Niedziela, 4. Marca 1906. 


Rok 96. 


KA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkien dni poswiatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 Dal., 
poezta 16 bul. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulita Czarnieckiego 1 12. — Kkspedycva miejscowa 
w Awnar dzienników St. Bokolowskiego, Pasaż 
Hausmaauna l. 9, — Listy należy frunkowac. 


krklamacye otwarte walne od oplaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie $K. 


miesięcznie 3 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 13 K, kwartalnie 6 K, 
|miesieęcznie 3 K. — Prenumerata zagranicznu: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodutek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do koncu czerw 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kitkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa. ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
35 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zunianował komi- 
sarza skarbowego. Mieczysiawa Mavera, se- 
skarbowymi wW 


kretarzem okregu krajowej 


dyrekeyi skarbu we Lwowie, 


Wyższy sad krajowy w Krakowie za- 
mianował anskultantami, praktykantów są- 
dowych: Miehała Steca i Józefa kadonia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 marca. 


Z tygodnia. 

Ze Wschodu azyatyckiego, który 
przez kilka ostatnich miesięcy nie dawał 
ani dyplomacy!, ani prasie pola do namysłów 
i kombinacrj, zaczynają sie znowu przedo- 
stawać do Europy niepokojące, jak zawsze 
trudne do sprawdzenia echa. Depesze an- 
gielskie i amerykańskie donosza o rneliu 
rdzennej ludności Chiu, skierowanym prze- 
ciw obcyjn, a nawet przeciw dvnastyi man- 
dżurskiej. Cesarzowa-wdowa ma hyć W nie- 
bezpieczeństwie życia. Wprawdzie pogłoski 
z różnych źródeł różnią sie też i treścią. 

Tak po doniesieniu o zamordowaniu 
cesarzowej pojawiło się inne o ciężkiej jej 
chorobie. iune znów o pochodzie wicekróla 
Juanszikai z wojskiem na pomoc zagrożonej 
dvnastvi. Na stwierdzenie. ile hylo prawdy 
w trch opisach, a ile bajki. trzeba będzie 
czekać cierpliwie. až nadejdą szczegółowe 


sprawozdania 
państw ohcych. 
P. Rouvier poniósł pierwsza pown- 
Ż„niejsza klęskę w Izbie deputowanych. Roz- 
prawy. przeprowadzono w parlamencie w spra- 
wie skrócenia czasu ćwiczeń wojskowych. 
wykazały, że agitacya przeciw militaryzmo- 
wi, rozwijana konsekwentnie przez partye 
socyalistyczna. a za” jej przewodem przez 
radykalne skrzydło Bloku, zrobila j 
Ozęściowe zwycięstwo rządu, odniesione przez 
odrzucenie wniosku dep. Le Bretona. Zida- 


acego wcielenia postanowienia o skróceniu 
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zastępeów dyplomatycznych 


swoje. 


czasu ćwiczeń do budżetu w tym oczywi- 
stym celu, by wywrzeć presye na senat, 


związany — podobnie jak Izba niższa — u- 
stawowymi terminami uchwalenia budżetu, 
pozwala panu Rouvier nie wyciągać ostate- 
cznych konsekwencyj z poniesionej gdzie- 
indziej porażki. Jest to w tej właśnie chwili 
pewną pociechą dla przyjaciół Francyi, gdyż 
nie ulega wątpliwości, że po ustąpieniu 
obecnego gabinetu rządy Francyi przeszłyby 
w ręce party) najradykalniej usposobionych 
na wewnątrz, najtehórzliwszych i najwiecej 
lekceważących honor Francyi na zewnątrz. 

Na przeciąganie się konferencyi ma- 
rokkańskiej i na zmniejszanie się szans 
jej pomyślnego zakońęzenia, charukterysty- 
czne rzuca światło najnowsze doniesienie, 
dotąd niesprostowane ani niezaprzeczone, 


jakoby Rossya oświadczyła w Berlinie, iż 


ewentualność zbrojnego starcia w Marokku 
uważałaby za casus foederis wobec Francyi. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 2 


(Uparństwowienie kalei Północnej). 


marca. 


jak dom bankowy S. 


między Rządem a koleją Póinoeng ces. Fer- | dzenia ukladu przez parlament, kolej Półno- 


dvuanda o nabycie tej kolei na własność |ena bedzie upaństwowioną już — 


Panstwa został już zawarty i po ratylikowa- 
nin go przez walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów kolei będzie przedstawiony parla- 
mentowi do zatwierdzenia. Kraj nasz i cata 


jego sieć kolejowa policzone będą odiad je- 


dnolity linią z centrum Państwa i z reszta 
jego sieci kolejowej, a teraz dopiero będzie 
uwyła być także zastosowaną w odniesieniu 
do Gialicyi jednolita i na wyższych ideach 
w„ciycznych oparta polityka taryfowa. 

W niedzielę minie lat siedmdziesiąt, 
m. Rotschilda otrzy- 
mał (w dniu 4 marca 1836) pięćdziesięcio- 
letni przywilej na budowę kolei Żelaznej z 
Wiednia do Bochni z odgałęzieniami na Mo- 
rawach i w Galieyi do kopalń wieliekich i 
bocheńskich. Ponieważ dawniej już w Au- 
stryi zbudowana kolej Linc-Budziejowice 
utrzymywała ruch wagonów przy pomocy 
siły pociągowej koni, przeto kolej Połnoena 
byla pierwszą koleją parową w Austryi. 
Otwarcie przestrzeni od Wiednia do Berna 
morawskiego nastąpiło w dniu 7 lipca 1589. 
W latach 1541 —1847 wybudowano drogę do 
Bogumina i dalej do Krakowa oraz do stacyj 
w Galieyi zachodniej. W późniejszych latach, 
przeważnie już po odnowieniu przywileju w 
r. 1656, wybudowano także koleje lokalne, 
między innemi do Białej. Wadowic. Zywea, 
(iraniey i Mysłowic. 

Przy odnowienia przywileja w r. 1556 
po rok 1940, przewidziano możność wcze- 
śniejszego wykupu kolei przez Państwo i na 
tej podstawie prawnej opiera sie ukfad obec- 
ny. Szczegóły jogo znane są już z doniesień 
telegraficznych. 

Dzienniki tutejsze przewidują, że układ 
nie natrafi w Izbie posłów na poważniejsze 
trudności. Wedlug wyraźnego postanowienia 
uklada, musi on być zatwierdzony przez par- 
lument do koncu czerwea b. r, w przeci- 
wnym bowiem razie przestalby obowiązywać 
obie strony kontraktowe. W razie zaiwier- 


I PROGU NOWEGO ZYCIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


1%) 
ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


H. 
(Ciąg dalszy). 


Korowód jednak postępował dalej i za- 
przeg czarodziejski zniknął w tej chwili, ustę- 
pująć miejsóa Innym powożoni. : 

\iodic za nim zachwyconemi oczami. 
Lipowieeki dojrzał już tylko śnieżny balda- 
chim. niknący W bramie trywmfajnej, ku try- 
bunom wiodacej. » 

Odruchowo chcial biedz za nim. Patrzeć 
jednak na nią tam, wsród tysiąca ludzi ob- 
cych, wsród zwartego (łuun I gawiedzi cie- 
kawej widowiska — nie -— ża LIC... 

Wyskoczył z dorożki, zapłacił woźnicę 
i skierował się w najbardziej oddaloną, ciela 
dzielnicę parku. 

Po niemym, gorącyni zachwycie, przy- 
chodzila — reakcya. 

Więc takim hył wymarzony jego kwiat 
lotosu? 

Spragniony widoku tamtej, słodkiej, 
biegł tntaj, kryjąc przed sunym sobą na- 
dzieję, że ją zobaczy, że ujrzeć pragnie i 
musi... 

A teraz, pomimo całego olśnienia, Ca- 
łego czaru, Jaki nań rzucała, stoi jakby skrzy- 
wdzony. bo ta przecudna królewna z bajki, 
ta księżniczka w roze zaczarowana, to nie 
cowo słodkie dziewcze, którego obraz w dusze 
niu zapadł. 1 


Cóż on, rozbitek tylko świetnej niegdys 
rodziny, a dziś ubogi pracownik, walczący o 
chleb powszedni, eóż on może micć wspól- 
nego z tą strojną panią, wśród zbytku i prze- 
pychn, przez urabczyki białe ciągnioną ? 

-— Aa wysokie progi na moje nogi — 
wyszeptał z goryczą. — „Kwiat lotosu“ może, 
dzięki potężnej sile uezucia, wyróść i żyć 
w gorącej jego atmosferze. Powozy wszakże 
przez groomów kierowane, to sfera zbytku, 
lub bliehtra i zepsucia. Na pierwszy pienię- 
żnie, na drugie nie stać moralnie Lipowie- 
ekieh. 

Szedł szybko, by własne zagłuszyć my- 
sli, Pomimo całego rozumowania, żal mu 
było pożegnać urocze widziadlo, które czarem 
swoim rozjaśniało mu życie w ostatnich ty- 
godniach. Przy euem jednak wrodzonem ma- 
rzycielstwie, Stanislaw w kwestyi zasad nie 
zwykł był żartować sam z sobą. 
duchany w fanfsre 
zadecydował sta- 


Przystanął więc iz: 
dochodzącej zdaleka mnzy 
BOWCZO : 

— Ha, trudno... Jedno marzenie wig- 
cej przechodzi do księgi pamiątek. 

— Taķiem jest prawo życia — dodal 
ze smutną filozofią i aby ominąć rozbawioną 
publiczność, zawrócił, kierując się dalszą dro- 
g4 ku miastu. 

Uniknąć dziś jednak wszelkiego spo- 
tkania, było rzeczą prawie niepodobną. Przy 
wyjściu z łazienek, zatrzymał go głos zna- 
jomy: 

— alve, Stachu! Zaczekaj, pójdziemy 
razem. 

Najweselszy z wszędobylskich kolegów 
bankowych, wyciągał do niego rękę. Pot ście- 
kał mu z czoła, oczy błyszczały rozkawieniem. 

— Mówię ei, tryumf na całej linii. Lena 
Sieniawska nietylko dostała pierwszą nagro- 
dẹ za najgustowniejszy ekwipaż, lecz królo- 
wała zarazem jako najładniejsza kobieta. 

Stanisławowi, na wzmiankę tę nagłą, 
serce bić przestało, 
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— Zaręczam ci, była wprost bajeczna, 
kolosalna, no, poprostu byczo piękna. 

To ryzykowne porównanie przywróciło 
Lipowicekiemu równowagę. Uśmiechnął się 
i spokojnym już zauważył głosem: 

— Tak, urocza, widzialem ją. Ale cóż 
to ża kosztowi zabawka, taki zaprzęg. Pań- 
stwo Sioniawsey muszą być bardzo bogaci ? 

— miej się z tego! A tożto Witold 
(iasztowt, mój i ich krewny, cheąc dziew- 
czynie zrobić przyjemność, przysłał ze wsi 
wierzchowea swego, koszyk i bzów masę, a 
tu kazał ubrać ogrodnizowi. Ale pomysłowa 
bestya! Według własnego rysunku i gustu 
stworzył wprost male arcydzieło. Swięcił też 
trynmf za to... Lenie az oczy zachwytem 
błyszezały, Wyglądała wprost ogłupiająco 1... 

-- Nie wiedziałem, że znasz pp. Sie- 
niawskieh ? 

— Jukżeż? Kuzyni mojej matki przecież. 
Mamy się nawet spotkać zaraz w Dolinie, 
aby Lona strój swój pokazala na koncercie. 
Uhodź, chodz, to cię przedstawię. 


HII. 

Podłażna kotlina siedziby łyżwiarskiej 
gorzala od swiateł elektrycznych. 

Wielkie lampy lukowe słały z góry 
błękitnawe promienie ua tlum rojny i gwar- 
ny, który zwartą ławą zajął całą Doline 
Szwajcarską, wypełniając ją po brzegi. Od 
położonego na górze, minimalnego ogródka, 
aż po ściany pałacyku, mieniły się tęczowe- 
mi barwsmi strojne suknie kobiet, błyszczaly 
brylanty, rozlegały się urywki rozmów, na- 
dając tej uezciwie brzydkiej dziś, a jednak 
tak przez Warszawian ulubionej miejscowo- 
ści, istną cechę letniego salonu stolicy. 

Szeregi drobnych lampek elektrycznych 
otaczały koncertową estradę; sznury i kręte 
desenie z ehińskich lamplonów, ożywialy 
monotonię płaszczyzny szarej, pozbawionej 
zieleni, a więe niezmiernie jednostajnej. Ra- 


licząc 
wstecz — od I stveznią b. r. 

Kopalnie węgla kolei Północnej i jej 
linia górska nie są objęte układem. 


Sprawa węgierska. 


Akcya rządowa. 

Królewski komisarz Budapesztu Rudnay 
dokłada starań, aby urzędników | peszteń- 
skiego komitatu. którzy podali się do dymi- 
syi. sklonić do pozostania w urzędzie. Urzę- 
dnikom tym zalikwidowano pobory wstrzy- 
mane od grudnia r. z., równocześnie zaś 
zwrócono ich uwagę na postanowienia kode- 
ksu karnego, pod które pociągniw da się ich 
postępowanie. Koalicya pracuje z cayn wy- 
siłkiem nad obróceniem tveh zabiegów w ni- 
wećz. Na razie nie zamierza rząd w najbliż- 
szej przyszłości przedsięwziąć żadnych sta- 
nowczych kroków. czego najlepszym dowo- 
dem fukt, że minister spraw wewnętrznych 
p. Kristolfy wyjechał na 8 dni do Abhazyi. 

Zmnianowano znowu dwóch Królew- 
skici komisarzy. a mianowicie dla komitatu 
Maros-Torda i miasta Maros-Vassarhely w 
osobie prezydenta sądowego, J. Vozarvego z 
Panesowy, jakoteż dla komitatu Hajdu i mia- 
sta Debreczyna w osobie sędziego trybunału 
w Debreczynie, Iwana Naszadyego. 

Generalne zebranie komitatu Hont zo- 
stało rozwiązane przez starszego żupana Sza- 
bo, przy użyciu siły. Członkowie municypal- 
nego zarządu odbyli zebranie w prywatnen 
mieszkaniu notarynusza Landauera i zawezwali 
urzędników do dalszego oporu. Jakoż urzę- 
dnicy wuieśli podania o dymisyę. 

Pewna korespondencya budapeszteńska 
donosi, że minister spraw wewnętrznych po- 
lecit wszystkim komisarzom rządowym i in- 
nym władzom koinpetentnym, aby rezerwi- 
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chityczna flora, uosobiona przez parę drzew 
pomarańczowych, nie ożywiłaby z pewnością 
letniej areny wszelakich popisów muzy- 
cznych, gdyby jej nie ubarwiły, promienne 
wdziękiem i urodą, wytworne córy Warsza- 
wy. Ze wśród żywych a cennyel klejnotów, 
przewijały się, drogą kontrabandy, i fałszy- 
we sztrassy, o tem wiedzieli wszyscy; moc 
Jednak przyzwyczajenia zbyt była silną, by 
fakt ów mógł odstręczyć publiczność, dla 
której Dolina stanowiła, od szeregu lat, puukt 
zborny i ulubione srodowisko zabawy. 

Gdy więe Lipowiecki i wiodący go Bo- 
relski stanęli u wejścia, parę tysięey osób 
obsiudło już stoliki, lub zbitą masą space- 
rowało w takt muzyki. Wyścigi i corso 
przysłały tu połowę swych gości; wiosna 
zaś roztorzyła nad nimi najpotężniejszy 
Z €zarów, bo w cieple majowe skąpana, ja- 
sua, przejrzystą noe księżycową. 

Stanisław, stojąc u szezytu schodów, 
objął glłębokien spojrzeniem szafirową ko- 
pułę nieba, wysrebrzoną blaskiem, który 
łagodząc, a zarazem dziwnie rozblękitniając 
kontury drzew i gmachów, zdobił je w szatę 
tajemniczej, pociągającej poezyi. 

Wobec tego magicznego oświetlenia, 
lejącego na ziemię potoki czystego, płyn- 
nego srebra, czemże były owe jasne lampy 
Doliny, łub śmieszne, z bibułki klejone, żół- 
tawe jej lampiony? Chiùskim cieniem rze- 
czywistego blasku, karykatura cudnych świa- 
tel, rozrzneonych tam, w przestworzn. I lu- 
dzie el, Zamiast się napawać jedynym w 
swoim rodzaju widokiem, zamiast skąpać 
duszę w bogactwie poezyi, roztaczanej nad 
światem przez przepiękny wieczór księży- 
eowy, woleli tłoczyć się w bezdusznej atino- 
sferze: kurzu, blichtru, papierowych lampek 
i bezmyślnego chodzenia w kółko po depta- 
ku piaszezystym! Cóż za ubóstwo umysłu i 
dacha!... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


stów uzupełniających, którzy sami nie zgło- 
sili się, wyszukiwano i siłą natychmiast do- 
stawiano. 


Przyszły minister skarbu. 


Utrzymują się nadal pogłoski, że bar. Fé- 
jervary zamierza złożyć tekę skarbu, którą 
zawiaduje prowizorycznie. Jako kandydatów 
do tej teki wymieniają kilka wybitnych o- 
sób, najwięcej jednakże szans zdaje się po- 
siadać członek najwyższego Trybunału ad- 
ministracyjnego, dr. Franciszek Hegedüs, do- 
skonale obznajomiony z agendami minister- 
stwa skarbu, tam bowiem rozpoczynał swą 
karyerę i przez szereg lat pełnił służbę. 

Dr. Hegedis liczy łat około 50. Po- 
wszechnie uznawany za znakomitą siłę u- 
rzędniczą, wcale nie występował dotąd na 
polu politycznem. Wstąpiwszy na praktykę 
do ministerstwa skarbu, przeniesiony został 
następnie w charakterze koneypisty do dy- 
rekcyi skarbu w Koloszvarze. Około r. 1880 
powrócił do ministerstwa i szybko wzbijał 
się na coraz wyższe szczeble karyery. Jako 
radea ministeryalny stanął na czele sekcyi 
opłat szynkowych i odegrał ważną rolę na 
tem stanowisku. Następnie objął także od- 
dział opłat spirytusowych. Gdy w r. 1895 
powołano do życia Trybunał administracyj- 
ny, przeszedł dr. Hegediis wraz ze swym b. 
szefem dr. Aleksandrem Wekerle do tego 
Trybunału. 

Wedle sfer bliskich rządowi węgier- 
skiemu można nważać za rzecz prawie pe- 
wną, że teka skarbu dostanie się z rąk bar. 
Fejervarego nie komu innemu, jeno dr. He- 
gediisowi. 


Br. Banffy i p. Hieronymi do swych 
wyborców. 


Baron Banffy wystosował do swoich 
wyborców w Szegedynie list otwarty, w któ- 
rym daje pogląd na wypadki ostatniego cza- 
su i wyraże uadzieję, 12 Sejm będzie w usta- 
wowyim terminie zwołany, a dalej rozwija 
program kampanii wyborczej. Oświadcza on, 
że jest zwolennikiem powszechnego prawa 
głosowania i domaga się podzialu okręgów 
wyborczych stosownie do narodowych inte- 
resów ze szczególnem uwzglednieniem miast. 
Podniesienie kwestyi wojskowej uważa br. 
Banffy za nieodpowiednie. Stoi on na zasa- 
dzie artykułu XLI. ustawy z r. 1567. Za 
ważniejszą aniżeli sprawa wojskowa, uważa 
br. Bantffy w swym programie sprawę eko- 
nomiezną i nazywa związek ełowo-handlowy 
z Austryą ciężarem nie do zniesienia. Uzna- 
jąc konieczność ustanowienia samoistnego 
obszaru cłowego po upływie traktatów han- 
dlowych, proponuje br. Baniy założenie 
banku węgierskiego z końcem r. 1910 i re- 
formę podatkową na podstawie progresy!, 
domaga się zaś także założenia instytucyi 
opiekuńczej dla robotników. Br. Banffy koj- 
czy życzeniem najrychlejszego doprowadzenia 
do harmonii między Królem a narodem na 
podstawie poszanowania praw Króla i usta: 


wowego ustalenia aspiracyj narodowych oraz 
uznania zupełnej równości. 

Były minister handlu Hieronymi 
w wystosowanem do swych wyborców pi- 
śmie omawiając obecną sytuacyę, podnosi, 
że program wojskowy liberalnego „komitetu 
9“ był o wiele stosowniejszy dla unarodo- 
wienia armii, aniżeli żądania koalicyi eo do 
komendy w węgierskim języku. Związek z 
Austryą jest konieczny, gdyż zapewnia pań- 
stwu istnienie i wielkość. 


Z obozu koalicyi. 


Wydział koalicyi odbył d. l b. m. kon- 
ferencyę, która zajęła 8 i pół godziny czasu. 
Przedmiotem obrad było obinyślenie środków 
i sposobów, celem wzmocnienia słabnącego 
widocznie oporu komitatów. Pojawiły się w 
toku dyskusyi różne wnioski, nie zapadła 
jednak żadna uchwała. Omawiano także spra- 
wę nowych wyborów. Jeden z członków wy- 
działu oświadczył, że wedle wieści, jakie go 
doszły, wybory odbędą się w czasie przepi- 
sanym ustawą. Nad stanowiskiem, jakie za- 
jąć wypadnie koalicyi wobee nowych wybo- 
rów, toczyć się będzie dalsza jeszcze dysku- 
sya na następnych posiedzeniach. 

Koalicya rozszerza pogłoskę, że br. Fé- 
jerváry przedłożył Najj. Panu na ostatniej 
audyencyi projekt upaństwowienia zarządów 
komitatowych. Uparstwowienie to mogłoby 
być dokonane bardzo łatwo, już bowiem 
za rządów Szaparego uchwalona została od- 
nośna ustawa. Niemniej jednakże rząd wcale 
nie nosi się z zamiarem przeprowadzenia ta- 
kiej reformy, obeenie zwłaszcza, gdy na- 
stręczałaby ona niepokonane prawie trudności. 


Bezkrwawa walka. 


Zadna ze spraw, jakie przewinęły się 
w ostatnich latach przez horyzont politycz- 
nych wypadków, nie wywołała tylu komen- 
tarzy, zdań sprzecznych i utarczek na pióra, 
staczanych na szpaltach prasy całego świata, 
co sprawa marokkańska i związany z nią 
przebieg konferencyi w Algesiras. Zdawa- 
łoby się, że opinia publiczna, której przed- 
stawicielką powinna być prasa, chce wyna- 
grodzić sobie spokojne i spokojem swym za- 
gadkowe stanowisko pełnomocników mo- 
earstw obradujących. Z oblicza ich nie da 
się nigdy wyczytać rozwiązanie pytania: do 
jakich wyników doprowadzi dzisiejsza sytu- 
acya w Algesiras, jaki będzie koniec tych 
narad, budzących równe zainteresowanie 
na obn półkulach swiata — nie więc dzi- 
wnego, że na tle tej zagadkowości wyrastają 
najfantastyczniejsze chimery ludzkich domy- 
słów, których bogactwo szezegółów i ich 
barwność zdwniewać muszą każdego. 

Najbardziej interesującą jest walka, 
prowadzona poza murami Algesiras, w dzien- 
nikach, inspirowanych przez wielkie mocar- 
stwa. Srodki i sposoby tej walki niczawsze 
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pogodzić się dadzą z etyką, są jednak dla 
scharakteryzowania nastroju chwili bieżącej 
bardzo znamienne. Jedno z pism zagrani- 
cznych pisze np.: „Ciekawem byłoby skon- 
statowanie faktu, ile angielski urząd dla 
spraw zagranicznych wydaje rocznie na prze- 
kupienie dzienników  nieangielskich. Wno- 
sząc z obecnego stanowiska prasy francu- 
skiej i włoskiej, dążącej z podziwienia go- 
dną jednomyślnością do udaremnienia zgody 
niemiecko-francnskiej w sprawie marokkań- 
skiej, sądzić można, że na ten cel musi An- 
glia — wydawać miliony!* 

W Berlinie żalą się słusznie na zacho- 
walnie się prasy włoskiej, podsnwającej nie- 
ustannie Niemcom zamiary wojenne; nieina- 
czej postępuje także część dzienników fran- 
cuskich, z których np. Aurore, podaje coraz 
to inne, a prawie zawsze błędne informacye. 
Jedną z nich jest też wiadomość, podana 
przez to pismo, rzekomo na podstawie auten- 
tycznych źródeł, że Austro-Węgry wywierają 
nacisk na rząd niemiecki, celem skłonienia 
go do ustępstw na rzecz Francji. 

Patrząc jednak przez pryzmat relacyj i.po- 
lemik dziennikarskich na sprawę marokkań- 
ską, widzi się jasno, że na dnie tej gmatwa- 
niny zdań, zabiegów o wytargowanie naj- 
lepszych warunków, strojenie się w niezwy- 
ciężone zbroje przymierz i aliansów, tkwi 
głęboka, świadoma i obu narodowościom, 
z tej i tamtej strony Wogezów, wspólna 
chęć utrzymania za każdą cenę pokoju i wy- 
cofania się honorowego z tego zatargn, który 
od kilku miesięcy pochiania tyle sił żywo- 
tnych Niemiec i Francyi. 

Jak z ostatnich depesz przekonać się 
można, Francya zajmuje coraz korzystniejsze 
stanowisko na konferencyi. Włochy, prowa- 
dzące własną politykę afrykańską, skłaniają 
się na jej stronę, chege uzyskać wolną rękę 
w Tunisie; punkt ciężkości polityki włoskiej 
przeważa zresztą zawsze ku Anglii, a w tem 
samem położeniu odnośnie do Francyi jest 
także Rossya, połączona z nią nadto przy- 
mierzem i stosunkami dłużnika wobec wie- 
rzyciela. Od sprytu 1 tężyzny duchowej dy- 
plomacyi niemieckiej zależeć więc będzie, 
w jaki sposób pogodzi obronę interesów 
swego państwa z przeważającą w niem chę- 
cią uniknięcia zbrojnego rozegrania tej par- 
tyi, któru toczy się obecnie w Algesiras. 


i =; RO N I KA. 


Taców, "R marca. 


Kalendarz. 
Niedziela (4 marca): 
Kazimierza. — Kazimirza, — Łecna Jep. 
Wschód słońca o godzinie 6:9 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'06 po południu. 
Poniedziałek (5 marca): 
Fryderyka Op. — Pakosława. — Leona. 


Wschód słońca o godzinie 6:6 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:5 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowi- 
nie: Mierue ochmurzenie, miejscami opady, cie 
płota mało zmieniona; w Galicyi zachodniej : 
Mierne ochmurzenie, miejscami opady, żywy 
wiatr północno - zachodni, ciepłota niższa. 


— Awantury studentów narodowo- 
Ści ruskiej na Uniwersytecie lwowskim. 
W uzupełnieniu zamieszczonej wczoraj na tem 
miejscu notatki o ubolewania godnych eksce- 
sach, jakich dopuściła się młodzież ruska w 
gmachu lwowskiego Uniwersytetu, donoszą nam 
w dalszym ciągu ze sfer uniwersyteckich na- 
stępujace jeszcze szczegóły : 

Około godziny 8:45 po południu ustała 
wreszcie walka na prymitywnych barykadach, 
wzniesionych z ławek, i nastąpiło „zawieszenie 
broni*, którego żądała młodzież ruska, walezą- 
ca o głodzie. 

W czasie tego „zawieszenia broni* prof. 
dr. Chlamtącz, z ramienia obecnych w gmachu 
uniwersyteckim profesorów, prowadził przez dłuż- 
szy czas pertraktracye między stroną oblężoną. 
a oblęgającymi. Ostatecznie zgodzili się Rusini 
wyjść z Uniwersytetu inną bramą, od strony 
Biblioteki uniwersyteckiej i oddać delegatom 
senatu legitymacye przy wyjściu pod warunkiem 
Jednak, że także młodzież polska przez drzwi 
główne opuści równocześnie Uniwersytet. 

Ukolo gudź. wpół do 5 przeszli Rusini 
krużgankiem do gmachu Biblioteki i opuścili 
go wejściem, znajdującem się przy ul. Mochna- 
ckiego. Od wychodzących Rusinów odebrał le- 
gitymacye sekretarz Uniwersytetu dr. Winiarz, 
w obecności dra Chlamtacza, dra Kolessy i dra 
Mańkowskiego. 

Na podstawie od-branych  legitymacyj 
stwierdzono, że Rusinów było 78, w tem jo- 
dna kobieta; pośród nich byli takż: nie-akade- 
micy. 

W pół godziny później opuściła gmach 
nniwersytecki także młodzież polska i ndała się 
pochodem pod pomnik Mickiewicza, ukąd po 
przemówieniu prezesa „Czytelni akademickie“, 
rozeszli się spokojnie do domów. 

Wnętrze Uniwersytetu zwłaszcza na ko- 
rytarzu i w salach I. piętra, gdzie przez kilka 
godzin awanturowała się młodzież ruska, przed- 
stawia straszny obraz zniszczenia. Wszystkie 
szyby w oknach sal i korytarzy powybijane, 
katedry i dawki połamane, przewody i lampy 
do szezętu zniszczone. 

Po wyjściu młodzieży polskiej zamkaęły 
się bramy uniwersyteckie. Nie wpuszczano ni- 
kogo. Młodzieży, które przybyła na popołudnio- 
we wykłady, oświadczono. że wykłady juź sia 
nie odbędą. Po godzinie 5 przybył do gmachu 
w towarzystwie rektora dra Gluzińskiego JE. 
P. Namiestnik Audrzej hr. Potocki, by naocznie 
przekonać się o stanie i wyglądzie gmachu, 
który przez kilka godzin był terenem walki. 

W czasie wczorajszej walki bardzo wielu 
akademików Polaków odniosło rany ciężkie, za- 


44) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


Obrazy z Życia sardyńczyków. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


— Moje dziecko! moje kochane dzie- 
cko! — zaczęła stara wdowa. — W jakim 
stanie dom mój znajdujesz! Nagi i smutny, 
jak opuszczone gniazdeczko |... Ale siadajże! 
Umyj się! Oto świeża woda, czysta jak sre- 
bro. Umyj się, napij i wypocznij. Przygo- 
tuję ci coś do jedzenia. Och! nie, nie od- 
mawiaj, dziecię mojej duszy: nie odmawiaj, 
nie upokarzaj mnie. Chciałabym dać ci wła- 
sne serce, aby ciebie nakarmić; ale przyjmij 
przynajmniej to, eo mogę ci ofiarować, Weź 
to płótno do otarcia rąk, droga moja duszo... 
Jaki ty jesteś słuszny i piękny! Mówią, że 
inasz się żenić z bogatą i piękna panną. 
A więc, tej pannie nie braknie rozumu wi- 
dać! Ale dla czego nie uwiadomiłeś mnie o 
twojem przybyciu? Ach, drogie dziecko, ty 
przynajmniej nie zaponiniałeś starej, którą 
wszyscy inni opuścili! R 

— Ale Zuanne? Co słychać z Zuan- 
ne? — nalegał Anania, myjąc się świcżą 
wodą z wiadra. 

Wdowa spochimurniała. I rzekła: 

— Nie mów mi o nim! Tyle wycier- 
piałam przez niego! Lepiejby było... gdyby 
poszedł za przykładem swego ojca. Nie, nie 
mówmy o nim. To nie jest mężczyzna: mo- 
że on święty, jak inni mówią, ale to nie 
mężczyzna! Gdyby mój maż podniósł głowę 
z grobu i ujrzał swego syna boso, opasa- 
nego sznurem, z przewieszoną sakwą, jako 
żebrzącego i ogłupiałego braciszka zakonne- 


| go, coby powiedział? Ach! doprawdy, żeby 


o wychłostał! i 

— I gdzież jest w tej chwili brat Zu- 
anne? 

— W odległym klasztorze, na szezycie 
jednej góry... Gdyby był przynajmniej po- 
został w klasztorze w Fonni! Ale nie* los 
tak chce, aby wszyscy mnie opuścili. Fidóle 
także, mój starszy syn, ożenił się i rzadko 
kiedy o mnie pomyśli. Gniazdo puste, za- 
pomniane; stara orlica widziała odlatujące 
biedne'swoje orlątka i umrze sama... suma 
jedna... 

— Zamieszkajcie ze mną! rzekł 
Anania zdjęty szczerem politowaniem — sko- 
ro będę doktorem. zabiorę was do mego do- 
mu, chrzestna matko. 

-- Do czego bym się tobie przydała ? 
Dawniej, zmywałam ci oczy i obcinałarm pa- 
znokcie; ale dzisiaj, ty byś innie chyba odda- 
wał tę posługę. 

— Będziecie mi opowiadać historye... 
mnie i moim dzieciom. 

— Historye? Teraz już nie umiem ich 
nawet opowiadać.  Popadłam całkowicie 
w dzieeiństwo. Czas, widzisz, moje dziecko, 
zmiótł mój mózg, tak samo jak wiatr zmiata 
śniegi z gór... Ale, mój drogi mały, jedźże! 
Nie mam ci dać czego innego; przyjmij z do- 
brem sercem.. Co widzę, świeca? Czy to 
twoja? Gdzie ją chcesz zanieść? 

— Do Bazyliki, chrzestna matko, aby 
ją zaświecić przed obrazami świętego Prota 
i Gianuaria. Ta świeca zdaleka przybyła; 
ta, która mi ją powierzyła, jest starą ko- 
bietą z Sardynii, mieszkającą w Rzymie. 
Ona także opowiadała mi historye, ale nie 
takie piękne jak wasze. 

— Mieszka w Rzymie? I jakże zro- 
biła, aby się tam dostać?.. Ach! ja umrę, 
nie widząc Rzymu! 

Po bardzo skromnym posiłku, Anania 
poszedł poszukać przewodnika, z którym się 
ułożył co do jutrzejszej wyprawy na Gennar- 
gentu, a następnie skierował się ku Bazylice. 


szemrzącomi staremi drzewami, pod zruj- | 
nowanymi krużgankami, na spróchnialych 
schodach, we wnętrzu kościoła, w którym 
czuć było wilgoć jak w grobie, wszędzie pa- 
nowała cisza 1 zniszezenie. Młodzieniec zło- 
żył świecę Zii Varvary na zapylonym ołta- 
rzu, a potem przypatrywał się prymitywnym 
freskom na murach, stiukom pozłacanym, 
połyskującym blado, zgruba ociosanym po- 
sągom świętych sardyńskich, słowem, wszyst- 
kiemu, co niegdyś budziło w nim zachwyt 
i przerażenia; i uśmiechnął się, ale na sercu 
ciężyło mu melancholijne zniechęcenie. Wró- 
cił na dziedziniec, zobaczył w otwartem 
oknie czapkę żandarma i parę butów, za- 
wieszonych na gwożdziu na murze celi; 
i znowu obudziła się w jego pamięci imelo- 
dya z „Jocondy*: 

~ Dla ciebie ten różaniec... 

Zapach wosku unosił się na opuszczo- 
nyin dziedzińcu. Gdzie znajdowali się ci 
chlopcy, towarzysze jego dzieciństwa, podo- 
bni do stada dzikich wróbli, którzy dawnemi 
czasy ożywiali tę pustkę? Za nic w świecie 
Anania nie chciałby ich zobaczyć lub być 
od nich widziany; Sama ta myśl wstrętem 
go napełniała. A przecież, z jak błogiem uezu- 
ciem przypominał sobie, że bawił się w ich to- 
warzystwie pod temi drzewaini, których ze- 
schłe liście opadały, jak skrzydła obumar- 
łych ptaków. i 

Kobieta bosa, obciśnięta w malowniczą 
tunikę, z amforą na głowie, przeszła w głębi 
dziedzińca. Anania zadrżał: ta postać przy- 
pomniała mu matkę. Gdzie mogła być jego 
matka? Dlaczego nie ośmielił się, pomimo, 
że chciał tego z całej duszy, zapytuć starą 
o nią i dlaczego wdowa sama nie uczyniła 
żadnej wzmianki o niewdzięcznej, która po- 
rzuciła jej dom? Pragnąc się uchronić od 
goryczy tych wspomnień, Anania poszedł 
z wizytą do proboszcza, a potem, wieczorem, 
przechadzał sie po drodze, rozciągającej się 
na zachodniej stronie wsi, po tej drodze, 
która góruje ponad niezmierzoną przestrze- 


Na starym dziedzińcu, pod wielkiemi, | trudolin. 


Cudowny zmrok roztaczał się na hory- 
zoncie. Obłoki tworzyły tragiezny krajo- 
braz: — płonąca płaszczyzna, poprzecinana 
złotemi jeziorami i purpurowemi rzekami, 


zamknięta wysokiemi górami z bronzu, w 


których tu i ówdzie widniały ogniste otwory, 
podobne do otworów groty | z których wy- 
pływały potoki krwi złocistej, Bitwa słone- 
cznych olbrzymów, potężnych mieszkańców 
niezmierzonych przestrzeni, rozgrywała się 
we wnętrzu tych gór nadpowietrznych, w 
głębokich grotach tych obłoków z bronzu. 
przez otwory połyskiwały zderzenia broni 
wykutej 4 metalu, pochodzącego z niebios, 
a krew buchała w jeziora z roztopionego 
złota, wila się w rzekach promieniejąc bly- 
skawicami, zalewając caf płonącą przestrzen. 

Anania. zachwycony sałą duszą. przez 
czas długi nie mógł się oderwać od tego 
wspaniałego widoku, aż do chwili. gdy cienie 
wieczora, gasząe tę złudną tantasmagoryę; 
rozeiągnęły na wszystko fioletową zasłonę. 
Wtedy wrócił do domu wdowy i usiadł koło 
ogniska, 

Obrazy przeszłości znowu nawiedzać 
go zaczęły. Udy Zia Grathia przyrządza- 
ła wieczerzę, mówiąc cos swoim Zagroko- 
wym głosem, on widział przed sobą Zmanne, 
z wielkiemi uszami piękącego kasztany i inną 
postać milezącą i niejasną, jak widmo. 

— Pozabijano więc wszystkiech bandy- 
tów z Nuoro? — pytała wdowa. — Ale nie 
wyobrażaj sobie, że dużo czasu upłynie, Za- 
nin nowe oddziały sie potworzą byłbyś w 
błędzie, moje dziecko. Dopóki będą na świe- 
cie ludzie z krwi i ognia, zdolni do dobrego 
i złego, dopóty będą bandyci. To prawda, 
że dzisiaj bywają oni raczej źli. czasatni po- 
dli, złodzieje pogardy godni. Ach. Zà CZASÓW 
mego męża, inaczej bywało. ty wiesz! Jacy 
oni byli odważni wtedy! Tak, odważni i do- 
brzy. Pewnego razu mój mąż spotkał kobietę, 
która płakała, ponieważ... 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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dane w głowę ioporkami hueulskimi, żelaznemi 

laskami i polanami. Również i po stronie dru- 

giej było wielu rannych, których opatrzyło po- 

gotowie Towarzystwa ratunkowegn, 

Wezrraj wietzorem odbył senat akade 
micki posiedzenie. na którem uchwalono nie 
zawieszać wykładów. Dziś jeduak zwolnioną zo- 
stała młodzież od wykładów, poniewaź muszą 
być pasamrrzód dokonane naprawki oświetlenia 
gazowego i wodociągów, a sale przyprowadzo- 
ne do możliwego stanu i t. p. 

Na podstawie odebranych legitymacyj wdro- 
ży senat dochodzenia dyscyplinarne. 

Dziś — jak nam telefonicznie donoszą — 
bramy Uniwersytetu su zamknięte, w Obee cezo- 
go wewnątrz gmachu panuje zupełny spokój. 
Wprawdzie młodzież narodowości ruskiej, gja- 
wiając się w mniejszych lub większych grupach 
pod Uniwersytetem, odgraża się, iż w ponie- 
działek rozprawi się w odprwiedni sposób z Ko- 
legami Polukami, nikt jednuk do tego nie przy- 
 wiązuje zbyt wielkiej wagi. 
| Najprawdopodobniej Uniwersytet w ponie- 
działek jeszcze otwarty nie będzie, mimo bo- 
wiem starań, roboty stolarskie i szklarskie po- 
trwać muszą dni kilka. 

Senat projektuje |ardzo ścisłą kontralę 
osób wchodzących do Uniwersytetu, jak również 
opuszczających jego inury. Zapewni to prawdo- 
podobnie naszej uczelni należny jej spokój i 
powagę. 
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— Zajście w Ladzkiem. Jak stwier- 
dzono ostatecznie, skutkiem użycia broni przez 
wojsko d. 28 lutego % Ladzkiem. trzech ludzi 
zostało zabitych, a to: Ilko Szamega 25 lat, 
Michał Beztilny 57 lat i Anna Smaczok 38 lut, 
oraz czterech ciężko rannych, a to: Prot Sza- 
mega 76 lat (rana w plneaj, Dominik Pawłow- 
ski 24 lat (rana w przedramię), Fedko Nie- 
dzielski 50 lat (rana w kolano) i Stefan Szezer- 
ban 34 lat (rana w udo), z których pierwszy 
jest umierający. 

Wedle zgodnego zeznania naczelnika gmi- 
ny i wielu inoyeb ludzi w Ladzkiem, niema 
żadnych innych ciężko czy lekko rannych; mie 
jest jednak wykluczonem, iż sią do tego nie 
przyznają lub się ukrywają. 


— Na bału u Dworu, który odbył 
się — jak wiadomo — we wtorek w aparta- 
mentach ceremonialnych Burgu Cesarskiego w 
Wiedniu, byli wśród świetnego towarzystwa 
między innymi: Ich Ekseelencye: P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski z synem, 
uberuator banku anstro-w.gierskiego dr. Leon 
Biliński, b. Minister dr. Stanislaw Madeyski, 
Karol hr. Lanckoroński z żoną, Prezes Koła 
polskiego Wojciech hr. Dzieduszycki i 1. Wico- 
prezes Dawid Abrahamowicz, Ki'rownik Nair, 
Izby obrachunkowej br. Haucisechibl Daner, szer 
sekcyi dr. Roża; hrabina z Sachodolskich Palf- 
fy, br. Helena Ziemiałkowska; dalej generał 
udytor Juliusz Albinowski, generał major Sza- 
"zkiewicz; Jerzy hr. Baworowsti; podkomorzy, 
radia Namiestnietwa przydzielony do Minister- 
stwa handlu Władysław Józef Fedorowicz ; hr. 
Stefan i Karol Rom=rowie; major Józeć Cyrus 
Sobolewski, rotmistrz Kazimiera br. De Vanx, 
rotmistrz hr. Włodzimierz Ledochowski i w. i. 

— Na posłuchanin u Najj. Pana był 
dnia l b. m. dyrektor austryackiego oddziału 
na wystawie londyńskiej, p. radea Cesarski Adsli 
Schwarz. Najj. Pau wypytywał go o szczegóły 
organizacyi oddziału i wyraził nadzieję, że wy- 
Btawione tam zostaną istotnie tylko wyroby 
pierwszorzędnej jakości. Wyraził także Najj. Pun 
zadowolenie 4 powndu, że Gzyni się coraz więcej 
starań o to, by austryaskieimu przemysłowi i 
handlowi wywalczyć nowe miejsca zbytu. 

— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz 
mieć bydzie nauki rekolekcyjne w kaplicy XX. 
Zmartwychwstańców w Krakowie w czasie od 
26 do 51 b. m. 

— Z Uniwersytetu. P. Leon Goldham- 
| mer, kandydat adwokatury, rodem z Droloby- 
Gza, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

| "E Powszechne wykłady uniwersy- 
jteckie. W niedzieję, duia 4 b. m., M. Ol- 
Bzewski: „Dzieje malarstwa polskiego od Matejki 
do naszych czasów“ (a obrazami świetlnymi). 
„akład chemiczny Uniwersytetu, Długosza l. 6. 
Początek o godzinie 5. 

Profesor Uniwersytetu dr. M, Raciborski: 
nÔ naszych roślinach wazonkowych« (z demon- 
stracyami), Sala gimnastyczna szkoły kolejowsj 
(dojazd do dworca głównego). Początek 0 g- 
dzinie pół do 6, 

— Posiedzenie lwowskich członków 
Towarzysiwa Danczycjeli szkól wyższych odbe- 
dzie się dZIŚ, W sobotę, 0 godz. 7 Wieczorem 
w sali XIII. Uniwersytetu Ż p). Porządek 
dzienny: Referat zbiorowy „Koła krakowskie- 
go” przeznaczony na Walne zgromadzenie p. t. 
„Nasza szkoła średnia, krytyka jej podstaw i 
potrzeba reformy“, 

— Pełne posiedzenie Izby handlowo. 
przemysłowej odbędzie się dnia 6 b. m. o 
godzinie 5 po południy, 

# komisya teatralna zwolaną została 
na wtorek, duia b b. m. Na porządku dzien- 
nym: oferty na dzierżawę teatru. Referentem 
last prof. dr. Gryziecki. 
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+ Kasa pożyczkowa dla rzeźników. 
Lwowska filia wiedeńskiego Bunku związkowego 
cdniosła się do gmiuy z gotewością założenia 
w obrebie rzeźni iustytneyi kredytowej dla rze- 
ników. Na prosba owej lirmy, magistrat uehwa- 
l? udzielić jej brzpłatuie potrzelnego lokalu, 
oraz dostarczać równieź b-zpłatnie światła i 
opału. Bank związkowy przeznacza kwotę pół 
miliona koron na fundusz zarodowy „Kasy mię- 
snej*, która jednakowoż bydzie udzielała taniego, 
przystępnego kredytu tylko tym rzeźnikom i 
haudlarzom mięsa, którzy będą zakupowaii by- 
dło i mięso z miejskiego biura pośrednictwa 
haudlu tych artykulów. Kredyt będzie osobisty 
i za zastawem t. j. zakupiony w rzeźui towar 
za pieniądze z „Kasy mięsnej* będzie fantem 
na zabezpieczenie udzielonej pożyczki; w miarę 
spłaty pożyczki krótkoterminowej, wydawana 
będzie z hali bydła odpowiednia ilość sztuk za 
kupionego towaru. Ponieważ rzeżnicy zniewoleni 
są dziś korzystać z kredytu prywatnych pośre- 
dników w handlu bydłem i mięsem, a aby uzy- 
skać teu kredyt, skazani są na wpłacanie się 
jeszcze kilku innym pośrednikom, præeto w 
„Kasie mięsnej* zyskają podwójnie, bo i tani 
kredyt (dzisiaj opłacają 15 do 20 pre.) iz 
biura pośrednictwa otrzymają towar, po cenach 
niższych, niż u pośredników prywatnych. 

t Miejski zakład pogrzebowy. Nie- 
zależnie od przyjścia do skutku kupna niewiel- 
kiego inwentarza z zakładu pogrzebowego p. 
Pękalskiej z Krakowa, — o czem niedawno pi- 
saliśmy, — projektuje pzezydyum naszego mia- 
sta utworzenie zakładu pogrzebowego z przy- 
borami nowymi, którego inwentarz pozwalatky 
urządzać także pogizeby wystawne, wedle 
najwybredniejszych wymagań. Opracowany jest 
dokładny kosztorys z ośmioma pięknymi nowy- 
mi karawanami, budową remizy, która się roz- 
pocznic z wiosną, oraz gotów jest projekt este- 
tycznie pięknego i wedle wymog'w hygieny 
obimyślanego domu przedpogrzebowego. Sprawa 
wejdzie wnet na porządek dzienny Rady micj- 
skiej, tak, by zakład pogrzebowy mógł z dniem 
I czerwca b. r. wejść w życie. 

— Nowy posterunek Żandarmeryi 
utworzono w obrębie kraj. komendy nr. 5 w 
Zawidowieach (pow. gródeekiego). 

— A Macierzy szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego. Walue zgromadzenie członków 
Macierzzy szkoluej Księstwa Cieszyńskiego od- 
było się d. 24 lutego b. r. w „Domu narodo- 
wyim* w Cieszynie. 

Po przyjęciu protokołów, prezes Towarzy- 
stwa p. H, Filasiewicz przedstawił w ogólnych 
zarysach stan finansów „Macierzy“ w myśl spra- 
wozdania z czynności Zarządu za rok admini- 
straeyjny (od 15 września 1904 do 15 wrze- 
śuia 1905), które zgromadzeni mieli w rękach. 
„Macierz szkolna“ utrzymuje obecnio zakładów 
szkolnych 8, t. j. szkołę polska w Cieszynie, 
sezme polską w Polskiej Ostrawie, szkołe pul- 
ską w Dziećmorowicach, szkołę polska w Nie- 
mieckiej Lutyni (aa Zbytkach), ochronkę pol- 
ską w Miehałkowicach, ochronkę polską w Dą- 
browie, kursa uzupełniająse dla dziewcząt i 
bursą polską w Uieszynie, Rszelód „Marieczy* 
wynosił w r. 19045 94.730 K. 34 bal, gdy 
dochody tylko 93.073 K. 9) hal, okazał się 
więc niedobór, pomimo tego, że Zarząd wytężył 
wszystkie swoje siły w celu zebrania jak naj- 
większej liczby składek zarówno w Galicyi, 
jak i w innych prowincyach polskich, ruch 
składkowy bowiem na rzecz Macierzy w Kró- 
lestwie, dawniej tak ożywiony, musiał ustać 
wobec znanych wypadków. Loturya fantowa na 
utworzenie funduszu stypendyjuego i budowę 
gmaehu bursy nie wydała dotychczas pożąda- 
nyeh rezultatów, tak, że Zarząd był zmuszony 
postarać się o odroczenie terminu ciągnienia do 
20 grudnia 1907. Odpowiednie zezwolenie mi- 
nisteryalne uzyskano. 

Na wniosek komisy rewizyjiej udzielono 
Zarządowi absolutorywm, poczem przystąpiono 
do wyborów. Wybrano członkami Zarządu pp.: 
Tomasza Legierskiego z Puńcowa, ks. Fr. Mi- 
ehejdą Z Nawsia, dr. Lucyana Rydla z Krako- 
wa, dr. Kazimierza Wróblewskiego z Cieszyna; 
zastępcami członków Zarządu wybrano pp: J. 
Kiedrenia, inżyniera z Dąbrowy, A. Marciuka z 
Cieszyna i J. Wańtułę z Ustronia. 

Wśród wniosków pojawiły się żądania 
Założenia szkół polskich w Soszonowicach i Bo- 
guminie dworcu, jako koniecznych ze względu 
szybkiego wynaradawiania się dzieci w szkole 
obeej. Wnioski te przekazano Zarządowi. 

Uchwalono dalej protest przeciw zamie- 
rzónelmu przeuiesięniu seminaryum nauczycielskie- 
go polskiego z Cieszyna do Ustronia. Uchwalono 
też wyrazić najgorętszą podziękę delegatowi Ma- 
cierzy, p. Mieczysławowi Zadorze Paszkud.kiemu, 
który z wielką zapobiegliwością obywatelską zało- 
żył we Lwowie komitet pomocy dla Macierzy 
szkolnej. Zarówno komitet, do którego należą 
całe zastępy ludzi owianych szezerym duchem 
obywatelskim, uk i p. Paszkudzki, który jest 
duszą komitetn, otaczają Macierz i jej cele ser- 
deczną opiekę i przez ożywianie rucha składko- 
wego ułatwiają Tow. kresowemu spelnienie 
‘ważnych j-go zadań. Wniosek wyrażenia po- 
dzięki p. Paszkudzkiemu i komiwtowi lwow- 
skiemiu — przyjęto % uniesieniem. 

Wnioski statutowe p. mecenasa Osuchow- 
skiego z Warszawy, który od lat wielu służy 
Macierzy radą i pomocą, przekazano Zarządowi 
do rozpatrzenia i rozważenia, u nastepnie prze- 
kazania opinii walneimu zgromadzeniu członków. 
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Zgromadzeniu przewodniczył dr. K. Mi- 
shulk, lekarz z Rychwałdu. 

— Dla Macierzy szkolnej cieszyń- 
skiej złożono na listę członka komitetu lwow- 
skugn ks. k'nonik» Adama ks. Sapiehy naste- 
pujace datki: he Włodzimserzowa Dzieduszycka 
100 koron, ks. dr. M. Sieniatycki 10 koron, 
hr. K. Zamoyski 50 koron, ks. Adam książę 
Sapieha 104 koron. — Razem na tę listą 260 KE. 

— Wicekonsulat angielski we Lwo- 
wie. Podaje się do wiadomości interesowanych, że 
nowo kreowany angielski wicekonsulat rozpo- 
czat swe funkcyonowanie i że mieści się w re- 
alności przy ulicy Krzyżowej l. 89. 

— Ofiara. Osoba niecheąca być wymie- 
niona złożyła w prezydyum magistra u, dla 
biednych nieuleczalnie chorych, zostających w 
zakładzie miejskim, kwotę dwieście sześćdziesiąt 
sześć koron. 

A Zgubiono złotą broszke, ozdobioną 
brylantami, wartości L00 kor. 

A Krwawa awantura. Stanisław La- 
sun, uczeń rzeźnieki, spotkawszy się wczoraj w 
ul. Nowej ze swym kolegą zawodowym Pawłem 
Doroszem, rozpoczal z nim kłótnię. a następnie 
bó kę, w czasie której dobywszy z za cholewy 
buta noża, zadał mu nim znaczniejszą ranę w 
lewa rękę. 

Rannego Dorosza opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, 

A (Gmiada klacz dwuletnia z gwiazdką 
na czole, o Sstrzyżonej grzywie, wartości 350 
kor., zbiegła przed kilkoma dniami ks. Aleksan- 
drowi Jurvkowi z Drohowyża. 

A Nieostrożna jazda. Mozes Bergner, 
pachciurz, judac wczoraj szybko, najechal u 
zbiegu ulic Kuzimierzowskiej i Ko"Mątaja na 14 
letniego Jana Andrusyszyua, ucznia stolarskie- 
go, który odniósł skaleczenie po lewej stronie 
policzku. 

A Umysłowo-chorego mężczyznę, nie- 
znanego % nazwiska, który wczoraj po połu- 
dniu błąkał się w ulicy Łyczakowskiej, oddano 
w opiekę komisaryatn IV. dzielnicy. 

A Znowu pod kluczem. W ulicy 
Uhorążczyzny przytrzymał wezoraj po południu 
patrolujący tam żołnierz policyjny zbieglego 
przed kilkoma dniami z zakładu kary dla męż- 
czyzn więźnia Adolfa Matouszka. 

Zbiega oddamo zakładowi kary. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wia Teofil Królik, towarzysz murarski, w 44 
roku życia. 

W Krakowie Marceli Zwoliński, emer. in- 
spektor podutkowy, w b4 roku życia. 


W Warszawie Władysław Pomiatowski, 
rz. radca stanu, wiecprokurator warszawskiej 
Izby sądowej, w 68 roku życia Był b jedyny 


prawie Połak, zajmujący uyższe stanowisko w 
magistratnrze sądowej. Odznaczał się wybitną 
wiedzą prawniczą. 

W Ułaszkowcach Bazyli Wąsowicz, kie- 
rownik tamtejszej szkoły ludowej, w 48 roku 
życia, 

— Z Wiednia piszą nam: W tatejszych 

polskich kołach dzienmkarskich z żywem zado- 
wolenieim powitano odznaczenie p. Oswalda Ob»- 
giego tytwem radcy cesarskiego. P. Obogi, pu- 
blievstyczny konsulent Banku austro- węgier- 
skiego, zasłużony dziennikarz, od długiego szu- 
regu lat korespondent wiedeński Gazety Na- 
rodowej, wydaja od roku zeszłego razem z pa- 
nem Adancm Nowickim, utalentowanym publi- 
eysta i korespondenteia pism polskich z Wie- 
dnia: Polnische Correspondenz, wydawnictwo. 
które już w stosunkowo niedłagiim czasie umiała 
tu zdobyć sobis poważne stanowisko i oddać 
usługi polskim interesom politycznym, narodo- 
wym i ekonomicznym. 
i — Sorum przeciwko czerwonce. — 
Ocst. Saniłaełswesen, organ naczelucej Rady 
zdrowie, ogłasza sprawozdanie z budań, przed- 
sięwziętych w seroferapeutycznyu Instytucie nad 
leczeniem  czerwonki (dysenteryi)  Dystenterya 
występująca w strelie umiarkowanej, jest chorobą 
zakożną, powstaje wskutek najścia pewnych spe- 
cyulnych bakteryj na organizm. Chorobę tę wy- 
wułują dwu obok siebie bujające zarazki: bakcyl 
wykryty przez Schigę w Japonii w r. 1898 i 
przez Kruscgo w Niemczech, u przez Flexnera 
na Hilipiwach w r. 1900. Oba te zarazki zuaj- 
dowano także w Austryi w wydzielinach osób, 
które zachorowały na czerwonkę. — Pierwotnie 
przypisywano chorobę działaniu samych bakcjli, 
obeenie wykazało się, że podobnie, jak w in- 
nych eLorobach, przyczyną zaburzeń w orga- 
niżmie jest właściwy jad, wydzielany przez ba- 
kterye Sehiga- Kruse. Owóż seroterapeutyczny 
Instytut wyrabia obecnie serum lecznicza, dobyte 
z krwi zukażonych koni, które okazuje się bar- 
dzo skuteczne. Po pierwszem zaraz zastrzyknię- 
ciu obraz choroby ulega zupełnej zmianie — 
W 24 godzin ustają wszelkie bole i choroba 
poczyna ustępować. 

— Trzęsienie ziemi. Centralna st:cya 
meturologiczna w Wiedniu zanotowała wcżo- 
raj o godzinie 7 min. 23 rano trzęsienie ziemi 
w odległości przeszło 5.000 klm. 

— Echa procesu o majorat. Jak do- 
noszą z Poznania, żona drożnika kolejowego, 
Majerowa, cofnęła skargę sądową przeciwko hr. 
Kwileckiej. Jak wiadomo, Majerowa, rodczas 
głośuecgo w swoim czasie procesu, twierdziła, 
że młody hr. Kwilecki jest jej synem i zażą- 


dała wydania go sobie. Przez cofnięcie tej 
skargi skończyła się prawdopodobnie sprawa, 
tyle razy wznawiana. 

— Polacy na obczyźnie. Lokal „Spój- 
ni, Towsrzystwa postępowej młodzieży polskiej 
w Wiedniu* z dniem 1 marca b. r. mieścić 
się będzie: VIL, Langegasse, 14. m. 12 
(parter). 

W Budapeszcie zawiązało się „Kościu- 
szkowskie Kólke* polskie. Zebrania towarzy- 
skie tego „Kołka* odbywają się co tygodnia 
we wtorek o godz. 8 wieczorem w restauracyj- 
nym lokalu p. Jana Jurysika (YL, Kiralvi-u. 
52) każdego Polaka, jako gościa, wita Kółko 
jak najserdeczniej. 

Tow. polskich balwierzy i fryzyerów w 
Berlinie nadsyła nam następujące pismo: 

W utełzielę, dnia 6 maja r. b., urządza 
Towarzystwo konkure fryzowania pań, połączo- 
hy z wystawą wyrobów z włosów, 

Jako nagrody wyznaczono: medale złote 
i srebrne, również dyplomy i t. p. 

Złoszenia przyjmuja się do 1 kwietnia, 
wyroby z włosów zaś nadsyłać należy do 15 
kwietnia pod adresem: Fr. Nowaeki, Berlin O. 
17. Langestrasse 8. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Z Jasła piszą nam: W dniu 10 lu- 
tego b. r. odbył się staraniem komitetu pań i 
panów należących do Towarzystwa opieki nad 
młodzieżą gimnazyalną w Jaśle w salach Sokoła 
raut na rzecz budowy bursy imienia A. Mickie- 
wicza. Dochód czysty, po opędzeniu znacznych 
wydatków, wyniósł 200 koron. Za dar ten, za 
trudy, pracę i poświęcenie wszystkim Paniom 
i Panom, którzy w urządzeniu wieczoru i pro- 
dukcyach udział wzięli, składam imieniem ko- 
imitetu budowy bursy i całego zakładu najser- 
deczniejsze podziękowanie. Józef Słotwiński, 
dyrektor gimnazyum. 

$ Dzieciobójstwo. Na polash za mia- 
steczkiem Liskiem znaleziono w tych dniach za- 
winiątko, w którem znajdowały się zwłoki dzie- 
cka, mogycego liczyć okolo dwóch dni. 

Żandarmerya wdrożyła dochodzenia, celem 
wykrycia matki dziecięcia, 


Kronika zagraniczna. 


* „awiedzione nadzieje. Z Berlina 
piszą: Zdziwienie ogólne wywołał fakt, że ce- 
sarz Wilhelm z powodu srebrnego wesela nie 
udzielił amnestyi, 

* Gorki w Berlinie. Wczoraj przy- 
był do Berlina Maksym (orki. Znakomity pi- 
sarz rossyjski wyjeżiża dzisiaj w dalszą drogę. 
Na dwarcu Fryderyka powitała Gorkiego depu- 
tacya Rossyan, a między nimi wielu oficerów 
gwardyi; wręczono mu wspaniałe bukiety. 

* Morderstwo w kawiarni. Z Rzy- 
mu donoszą: W tutejszej kawiarni „Aranio*, 
najwiekszej w Rzymie, a nawet w całej Euro- 
pie, kelner, odprawiony niedawno ze służby, 
zamordował właściciela kawiarni. Wszedł do 
kawiarni, w której znajdowało się wielu gości, 
zbliżył sią do gospodarza, stojącego za bufetem, 
i zasztyletował go. 

* Wystawa jubileuszowa w Bu- 
kareszeie. Z okazyi 40-letniego jubileuszu 
rządów króla Karola I. urządzoną zostanie w maju 
b. r. w Bukareszcie wystawa narodowa dla u- 
widoeznienia rozwoju Rumunii w ostatnich kil- 
kudziesięciu latach. Z przedsięwzięciem tem po- 
łączona została wystuwa międzynarodowa, ma- 
Jąca w pierwszym rzędzie na celu wystawienie 
maszyn, przyrządów itd., służących do dalszego 
rozwoju produkcyi rumuńskiej w dziedzinie rol- 
nictwa, przemysłu domowego, zużytkowania nafty 
i spirytusu i t. d, a w drugio rzędzie dla 
wszystkich inuych przedmiotów, mających zna- 
czenie dla zbytu w Rumunii. 

* Straszny obraz. Petycya w parla- 
mencie niemieckim, domagająca się wywożenia 
więźniów do Afryki, odsłoniła obraz następu- 
jący: Liczba więzień zwyczajnych w Prusiech 
wynosi obeenie 1.026. Sądy niemieckie skazały 
w ciągu roku 48 osób na śmierć. Kary aresztu 
wsnoszą 23.000 lat, kary więzienne 49.000 
lat wciągu roku. Do tego niesą wliczone kary 
pieniężne, areszty i kury dyscyplinarne, oraz 
wojskowe. Średnia liczba więźniów w ciągu dnia 
wynosi w Prusiech: w więzieniach 42.874, w 
aresztach 84.679. Koszta procesów i utrzymania 
okliczają na 100 milionów marek. 

* Dżuma. Rossyjski konsul w Aszabad 
donosi, że w miejscowości Szeistan odkryto nowe 
gniazdo dżumy; kwarantanna jest niedostateczna. 
Całe rodziny giną wskutek epidemii. 

* Olbrzymi strejk rozpoczął się — 
jak donoszą z Londynu — w przędzalni w Dun- 
due. Bierze w nim udział 28.000 robotników. 
Domagają się oni podwyższenia płacy i skróce- 
nia czasu pracy. 

* Napad rabunkowy na pocztę. 
Z Haparandy (w Szwecyi nad zatoką botnieką, 
na zachód od Torneo) donoszą, że napadnięto 
tam ua wóz pocztowy, konduktora zabito, a po- 
cztyliona raniono i zrabowano 70.000 koron. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Na program koncertu skrzypka 


Auera, z współudziałem M. Schlaffenberga, zło- 
Żą się utwory Corelliego, Czajkowskiego, Cho- 


pina, odegrane przez p. Auera, oraz pieśni 
Galla, Paderewskiego, Schumanna, Bersona i 


Verdiego, odśpiewane przez p. Schlaffenberga. 
Koncert odbędzie się d, 7 marca b. r. 


Z galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
cznego. Wieczorek II. kwartetówy musiano na 
pewien czas odłożyć z7 powodn słabości jednego 
z wykonawców. Próby chóru i orkiestry ze 
mszy Mozarta, przezneczonej na obchód 150 
rocznicy jego urodzin, są w pełnym toku. Mszę 
wykona Tow. muzyczne po raz pierwszy w sali 
koncertowej w 4 koncercie zwyczajnym za rok 
1905 1906. Soliści i chóry pracują z zapałem, 
nie zrażajac się ogromna trudnością, jakiej dzieło 
to nastręcza. 


Z teatru donoszą: Na dochód „Towa- 
rzystwa wzaj. pomocy członków orkiestry teatru 
miejskiego“ (opiekujacego się chorymi artystami 
orkiestry oraz sierotami i wdowami po tyehże) 
odbędzie sią we środę przedstawienie operowe 
z udzimem pierwszorzędnych artystów, a mia- 
nowicie: „Pajace” opera Leoncavalla, z udzia- 
dem pp.: Bandrowskiego, (rrąbczewskiego, Szy- 
mańskiego, — Neddą zaś będzie pani Boyer. 
Prócz tego usłyszymy po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie prześliczną operę Moniuszki „Ver- 
bum nobile“ z udziałem pui Mokrzyckiej - Pilarz 
pp: (irąbczewskiege, Szvwańskiego, Jeromina 
i Vaszkowskiego. Zajmujące to przedstawienie, ze 
względu na cel powyższy zasługuje na jak naj- 
większe peparcie ze strony publiczności. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, w sobotę „Traviata“, opera w & aktach 
Verdiego. Goscinny występ Maryi Boyer, Augu- 
sta Dianni, i Wiktora (irąbezewskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Łapo- 
wnicy*, komedya w 5 aktach z tossyjskiego 
Aleks. Ostrowskiego. 

W niedzielę o gedzinie pół do 6 wieczo- 
rem po raz czwarty „Saiuson i Dalila", opera 
w 8 aktach (4 odsłonach), siowa F. Lematra, 
muzyka K. Saint-Satnsa. liaścinuy występ Ale 
ksandra Bandrowskiego, oraz występ Heleny 
Oleskiej, Józefa Szymańskiego i Juliana Jero- 
mina. 

W poniedziałek po raz czwarty „Wuja- 
szek Wania”, sztuka w 4 aktach z rosyjskiego 
Antoniego Czechowa. 


Rada miasta Lwowa. 


(Enuncpacya Rady miejskiej w sprawie proje- 

ktowaucj reformy wyborczej. —  Interpelacya 

w sprawie nauki religii gr. kat. w simnazyum 

Franciszka Józefa, — Budżet gminy m. Lwo- 
wa na r. 1906). 


Przed przystąpieniem do dalszej dy- 
skusyl generalnej nad budżetem gminy m. 
Lwowa na r. 1306, zabrał glos r. dr. Li- 
siewież, a zuznaczywszy, że wobec przed- 
łożunego przez Rząd projektu reformy wy- 
borczej Lwów, jako stolica kraju, powinien 
tukże zająć jakieś stanowisko, zwłaszcza, że 
w niedzielę odbyć się ma Lwowie w tej 
sprawie wiec delegatów miast, postawił na- 
stępującą rezolicyg: „Rada miasta Lwowa 
wychodząc ze założenia, że zmiana ordyna- 
cyi wyborczej do Rady państwa, znosząca 
niesprawiedliwy system kuryalny i idąca z 
postępem czasu jest pożądana, wzywa posłów 
z miusta Lwowa i reprezentantów stolicy na 
wiecu 30 miast, ażchy zasadniczo popierali 
i dążyli do przeprowadzenia takiej reformy. 
atoli z tem zastrzezeniem, że równocześnie 
i przedewszystkiem nasze narodowe luteresy 
mają być strzeżone i bronione. 

Ponieważ zas projektowany obecnie 
przez Rząd rozdział mandatów poselskich 
narusza stan posiadania Polaków w parla- 
mencie i krzywdzi naród i kraj nasz w naj- 
wyższym stopiiin w porownaniu z wszystkie- 
mi innemi narodowościuni i krajami w Pai- 
stwie, przeto Radu miasta Lwowa wzywa 
postów i reprezentantów stolicy, ażeby wy- 
walczyli zmianę tego krzywdzącego i groź- 
nego dla nas w przyszłosci stosunku man- 
datów posciskich, w szczególności, ażeby nie 
tykając zasady reformy wyborczej wywalczyli 
dla Polaków i dla kraju naszego należyly po- 
większenie cyfry mandatów poselskich i spra- 
wiedliwy udział w ogólnej cyfrze posłów do 
Rady państwa, tudzież by uzyskali poważne 
powiększenie liczby mandatów z okręgów 


miejskich w (ulicy wogole, z miasta zaś 
Lwowa w szczególności co najmniej o dwa, 
wreszcie, by wywalczyli odpowiadający in- 
teresoin 
czych. 

Rezolucyg tę wśród oklasków Rada 
jednogłośnie uchwaliła. 


naszym rozdział okręgów wybor- 


Głos z galeryi: A słychać 
z gminną reformą wyborczą ? 

Prezydent Michalski: Galerya może 
się tylko przysłuchiwać... nie może jednak 
tu nie gadać... 

Z kolei zabrał głos r. Biechoński 
i podawszy do wiadomości Rady, że w osta- 
tnich ezaszch w gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa za wiedzą ks. Metropolity zaczęto, po 
zamianowaniu nowego katechety, wykładać 
naukę religii gr. kat. w języku ruskim, za- 
miast w polskim — zwrócił się do prezy- 
denta miasta z zapytaniem, co zamierza u- 
czynić, aby temu zapobiedz ? 

Prezydent Michalski: Sprawa ta 
była niedawno przedmiotem  interpelacyi. 
Byłem wtedy u b. Wiceprezydentu kady 
szkolnej krajowej dra Lłażka, który zapewnił 
mnie, że nauka religii gr. kat. w gimnazywn 
Franciszka Józefa musi być wykładaną w ję- 
zyku polskim, gdyż taki stanął układ między 
Rządem a gminą miasta Lwowa. Zresztą ma- 
my tu w swem gronie dyrektora tego gi- 
mnazyum, pana posła dra Tomaszewskiego, 
który niezawodnie da nam potrzebne wyja- 
śnienia. 

R. dr. Tomaszewski: Wiadomo pa- 
nota, że po śmierci ks. Łepkiego, katechety 
gr. kat. w gimnazyum Franciszku .ózeta, 
były zakusy, by naukę rel. gr. kat. w ję- 
zyku polskim obalić, a udzielać jej jedynie 
w języku ruskim. Kada szkolna krajowa wy- 
raznice jednak postanowiła, że nauka, jak 
dawniej, ma się odbywać wyłacznie w ję- 
zyku polskim. Posada katechety gr. kat. 
w gimnazyum Franciszka Józefa nie została 
jeszcze definitywnie obsadzona; nauki tej re- 
ligii udziela zastępczo jeden z młodszych 
księży ruskich. Ksiądz ten znalazł się nie- 
bawan między młotem a kowadłem. 

Rada szkolna krajowa poleciła mu wy- 
kładać i egzaminować w języku polskim, gdy 
tymczasem ordynaryat metropolitalny wydał 
odmienne polecenie. Jakiś czas nauka religii 
gr. kat. odbywała się prawidłowo. Przed 
niedawnym jednak czasem, gdy katecheta 
gr. kat. w mysl otrzymanych z ordynaryatu 
instrakcyj, że egzorty nie są częścią, nauki 
religii, lecz tylko praktykami religijnemi, 
zaczął egzorty wygłaszać w języku ruskim, 
ja nie podzielając tego zapatrywania władz 
duchownych, zasystowałem egzorty eulkieln, 
gdyż do porozumienia przyjść nie mogło. 

Przed kilkoma dniami doszło znow do 
mojej wiadomosci, że katecheta ten pozwala 
uczniom odpowiadać przy egzaminowaniu 
w języku polskim lub ruskim. I na w ago- 
dzić się również nie mogłem. Oświadczyłem 
przew owemu katechecie, że nie wpuszczę 
go uo klasy, jeżeli będzie ogzaminawał po 
rusku. 

Przemówienie swe zakończył r. dr. To- 
maszewski zapewnieniem, że nie dopuści do 
tego, by językowi polskiemu wyrządzoną zo- 
stała jaka krzywda. (Oklaski). 

Prezydent Michalski: Czy pm ra- 


co 


„dny biechoński zadowolony jest z tej odpo- 


wiedzi ? 

R. Bicchorński: Wolałbym jednak, 
by p. prezydent interweniował w tej spra- 
wie w Radzie szkolnej krajowej. 

Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
dyskusyr generalnej nad budżetem giuny m. 
Lwowa na r. 1906. 

Pierwszy zabrał głos wiceprezydent 
miasta, p. Ciucheinski i w niezwykle 
cięty sposób rozprawia się z tymi mowcami, 
ktorzy w dyskusy! atakowali prezydynm mia- 
sla za jego gospodarke. Polemizując z prze- 
mówieniem r. $liwinskiego, który zadał no- 
wych wielkich inwestycyj kosztem 30 tylko 
milionów, podniósł mowca z naciskiem, ża 
Jest przeciwny sztucznemu podnoszeniu miu- 
sta za pomoca anilionowych pożyczek. Źre- 
sztą p. Śliwiński nie powiedział wcale, zkąd 
na opłacenie procentów od lej pożyczki wziąć 
pieniądze. 

Odpowiadając z kolei na pytanie r. Hu- 
deea, co słychać z gmiuną reformą wybor- 
czy, oświadczył wiceprezydent Uiueliciński 
imieniem swego stronnictwa, że nie będzie 
się ono z niy spieszyć, aby nie popełnić 
sunobójstwa na sobie samym. Ózteroprzy- 
wmiotuikową ustawą wyborczą wcale się jego 
stronnictwo nie zachwyca, gdyż byłaby dla 
miasta niekorzystną. Zresztą mieszczanie 
Iwowsey, ponosząc większe ciężary, powinni 
mieć także większe prawa, niż je mają n. p. 
kożlwze u pp. Śliwińskiego 1 Mukowiczu. 
Mowca jest natomiast ża możliwie najwię- 
kszem rozszerzeniciu prawa wyborczego, lecz 
tylko na dotychczasowej podstawie. 

Udpierując w końcu podniesiony w toku 
dyskusyi zurzut, jakoby inieszczanie majory- 
zowali Radę, stwierdził mowca, że prawdzi- 
wych imieszczan jest w Rudzie tylko +, część 
(Ułosy: My wszyscy mieszczanie!); Że Zaś 
inni nie-mieszczanie ida z mieszczanami, jest 
chyba świadectwem, Że działalność stronni- 
ctwa mowcy uważają za dobrą i dla miasta 
pożyteczną. (Oklaski). 

R. Schley en poddał przedewszystkiein 
ostrej krytyce plantucye i targowice iniej- 
skie. Te ostatnie urągują wszelkim warun- 
kom hygieny. 

W dalszym ciągu krytykował mowca 
instrukcyę dla kontrołorów targowych, uło- 
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żoną jeszcze na podstawia dekretu Cesar- 
skiego z r. 1812, poczem omawiając gospo- 
darkę w magistracie, podniósł z naciskiem, 
że przyczyny złej gospodarki szakać należy 
w tem, że dyurnistom z powodu braku sił 
konceptowych porucza się referaty. Również 
kwalifikacye urzędników Izby obrachunkowej 
pozostawiają wiele do życzenia. 

Przemówienie swe zakończył r. Schlo- 
yen zapewnieniem, że radni żydzi nie wy- 
czekują bynajmniej w przedpokojach Koła 
mieszczańskiego. 

R. Soleski w krótkiem lecz rzeczo- 
wem przemówieniu, domagał się przedewszy- 
stkiem założenia miejskiej piekarni, by pu- 
bliczność — jak sie wyraził mowca z hu- 
moren — pozbawioną była takich smako- 
lyków, jakie dziś znajduje w pieczywie w 
postaci szkła, karakonów i włosów. Również 
należałoby ze względów zdrowotnych założyć 
jak najprędzej łaźnie ludowe dla najuboż- 
szych mieszkańców Lwowa. Dziś bowiem jest 
bardzo wielu takich, których w życiu dwa 
razy myto: raz przy narodzeniu, a drugi 
raz po śmierci. 

Wkońcu domagał się jeszcze mowcea 
stabilizacyi młodszych nauczycielek, funkcyo- 
naryuszów administracyi niestałych docho- 
dów i wzięcia w opiekę stróżów szkolnych. 

Po przemówieniu r. Riedla, który 
odpierał również podniesiony przez r. Sli: 
wińskiego zarzut majoryzacyi Rady ze stro- 
ny mieszczaństwa, dyskusyę generalny na 
wniosek r. Szydłowskiego zamknięto 
Do glosu zapisanych jeszcze bylv 11 mo- 
wców. 

Pierwszy zabrał głos wsród głębokiej 
ciszy r. Mokrzyeki i przemówił według 
naszych ścisłych zapisków w te słowu: 

_ Panowie, jak słyszałem, podejrzywali 
mnie, że mam zamiar zabierać w dysknsyi 
generalnej głos w sprawie rzeźni. Ale teraz 
tak nie będzie. Uproszony jnż jeden kolega 
nasz sprawę tę poruszył i mówił tu o awan- 
turach w rzeźni. 

Prezydent Michalski: Możeby pan 
mówił dopiero o rzeźni przy dyskusyi szcze- 
gółowej? 

R. Mokrzycki: I owszem bedę mó- 
wit o rzeźni jeszcze w dyskusyi szczegóło- 
wej, ale teraz wezwany, muszę także coś 
powiedzieć o niej. 

Awantury w rzeźni bvły, widzieliśmy 
żywe obrazy. takie nawet, że ani jeden u- 
rzędnik nie był w rzezni, bo wszysey byli 
w Sądzie... Ta sprawa się wyjaśni... i pano- 
wie będziecie wiedzieli. 

Jako fachowiec będę mówil o mięsie 
i piekarni. 

Co do jalek, to nasz pim prezydent 
jednym zamachem założył jatki końskie. aby 
nas znmiszezyć. „Andrusistow* (prawdopodo- 
buic: engrosistów. P. A.) u nas prawie niema... 
na palcach by ich policzył... są tylko sami 
biedacy. I cóż z tego było... z takiej jatki? 
W krótkim czasie przeszło 150.000 kor. po- 
szło na marne.. tyle pieniędzy. 

Głosy: Zkad... na co? 

R. Mokrzycki: To się panowie pó- 
„niej dowiedziecie. 

Glosy: Czyje tysiące? 

R. Mokrzycki: Tveh, co w tem robią. 

(o do jatek miejskich, to byłyby na 
to, by nas rzeźników zabić, nas, którzy płacą 
ciężkie podatki... Kraków już stracił — jak 
pisze jedno poważne pismo 10.000 koron. 
Ale to nieprawda. To jest zla inforimacyu 
tego pisma. Kraków stracił 40.000 koron. 
Panowie się przekonacie, że także jatki kon- 
skie zrobią źle. Prezydent żadnego miasta 
nie padł na taki koncept, jak nasz prezy- 
dent. Ot „kałatnąt” (wesołość) tak od jedne! 
ręki i już były jatki końskie. Ale to było 
żle, bo nas jatki te zabijają. Dajcie panowie 
spokój z temi jatkumi, bo to na nie Sam- 
bor jatki już po trzech dniach zamknął, a 
Stanisławów weale nie odmykał. 

Teraz pójdziemy dalej... 

Pan kolega Soleski żada otworzenia 
łaźni. Gdyby to była łaźnia do kapania, to- 
bym się do tego przyłączył, bo trzeba by- 
smy się kapali. 

No a z temi piekarniami. Panowie, ta 
właściciele tych piekari, którzy pracuji w 
norach i wypiekają. to sami þbiedacy, a ci 
co mieli lepsze piekarnie, to stracili. Wido- 
cznie, że piekarnie nie nadają sie do inte- 
resu. Po eo to robić im konknrencyę, po co 
miastu wdawać się w takie interesy! Za- 
miast otwierać piekarnie powinno miasto 
zasilać korporacye. 

Głosy: Subwencyonować ? 

R. Mokrzycki: W Wiedniu 100.000 
kor. brakuje konsorcyum mięsnemu. A tu 
ataki na gminę, że jatki nie otwiera... Pie- 
niądze szastać, to nie wolno... 

Co do opału miejskiego, to kupuje g0 
zamożniejsza publiczność, a nie biedny. Bie- 
dny potrzebuje za dwa centy, a niema na 
cetnary. Z tym opałem, to hył także bulny 
koncept. by biednych niszczyć. Teraz to tak. 
Wszystkich się niszczy z biednej klasy. 

Głosy: Biedny Mokrzycki! 

R. Mokrzyeki: Proszę się uspokoić, 
także z jatką końską i piekarnią. 

Głos: Babaczek? 


Diac 


R. Mokrzycki: Babaczek zrobi pie- 
niądze. zabierze kilka tysięcy guldenów i u- 
cieknie. 

R. Czarnecki: Nie ucieknie. bo ma 
kupić konie tramwayowe. (Wesołość). 

„R. Mokrzycki: Magistrat jeżeli się 
podjął zakupić zakład pogrzebowy w Krako- 
wie, takie stare łachy, to i może założyć 
pralnię miejską (wesołość), bo magistrat 
zdolny jest do wszystkiego. Ja nie jestem 
przeciwny zakupnu zakładu pogrzebowego. 
ale ten interes z Krakowa się nie nadaje. 
Kurkowski. jeżeli chce swój zakład miastu 
sprzedać, to pewnie interesu chee się pozbyć, 
bo nie na tem nie ma. Chce tylko miasto 
ubrać. 

Głosy: Oho! oho! 

R. Mokrzycki: Ja jestem taki finan- 
sista, że panowie nie wiecie o tem! ( Wielka 
wesołość — oklaski), Jeżeli miasto chce za- 
kupić Kurkowskiego, to niech zakupi i trzy 
inne zakłady. Na to potrzeba 5000 koron 
jeszcze, by potem nie mieliśmy konkurencji. 

Ja na razie skończyłem — a do rzeźni 
powrócę jeszcze przy dyskusyi szczegółowej. 

Głosy: A możeby pan tak od razu?... 

Po przemówieniu r. Mokrzyckiego. któ- 
ry do histerycznych napadów wesołości u- 
bawił radnych i galerye, poczęła się sala 
obrad nagle oprożniać, tak. że następny 
mowca r. (tubrynvowicz przemawiał za- 
ledwie w obecności kompletu. złożonego 
z 15 radnych. 

Mowca ten żądał powierzenia redakcyi 
dziennika ustaw i rozporządzeń magistrackich 
miejskiemu biuru statystycznemau, gdyż leży 
to w zakresie działania tego biura. 

Na tem o godzinie 9.30 wieczorem 
zamkni! prezydent p. Michalski posie- 
dzenie. 

Dalszy eiąg dyskusyi generalnej nad 
budżetein odbędzie się we srodę, 7 bm. 


Galic. Towarzystwo gospodarski 


Lwów, dnia 3 marca. 


W wielkiej sali ratuszowej rozpoczęły 
się dzis przed południem doroczne obrady 
Rady ogólnej galie. Towarzystwa gospodar- 
skiego. 

Po uroczystem nabożeństwie, które od- 
było się o godzinie 9 rano w kosciele ar 
chikatedralnym, zgromadzili się uczestniey! 
Zjazdu w liczbie około 200 w sali obrad Ra- 
dy miejskiej na pierwsze posiedzenie. 

Posiedzenie to zaszezycili również swo 
Ją obecnoscia: JE. P. Namiestnik Andrzej 
ir. Potocki, JE. P. Mirszalek krajowy Stani 
sław hr. Badeni, radea Dworu Struszkie- 
wicz prezydent miasta p. Michalski 1 inni 

Obrady zgromadzenia zagaił prezes To 
warzystwa lr. Włodzimierz Kozlowski 
dłuższem przemówieniem. w którem przede 
wszystkiem podał do wiadomości zgroma- 
dzenia, że Najd. Areyksiążę Ferdynand przy: 
jał godność członka honorowego Towarzy 
stwa. Nastepnie powitał moweu obecnych 
gości, poczem oddał cześć pamięci zmarłych 
w roku ubiegłym członków Towarzystwa 
Omówiwszy z kolei stan rolnictwa w (ali 
cyi, bandel jej rolniczymi produktami, OT 
stosunek handlu galicyjskiego do handlu 
światowego, podniósł dr. Kozłowski w dalszym 
ciąvu wzrost członków Towarzystwa. którye 
liczba zwiększyła się o 74pre., dalej po 
niesienie się tnajątku Towarzystwa o 50 pr 
Przy sposobności omówienia wzrostu Sub: 
wencyj, użala się imowca na upośledzenie Gali 
cyi na poln subwencyj rządowych. W dal 
szym ciągu przemówienia swego wyraził d 
Kozłowski serdeczne podziękowanie JE. 
Namiestnikowi za szezere poparcie postula 
tów rolnictwa w akeyi zapomogowej. 

Przemówienie swe zakończył mow 
prośbą o zwolnienie go Z obowiązków prezes; 
(Towarzystwa. 

Z kolei zabrał głos Zdzisław hr. Ta 
nowski, prezes krakowskiego Towarzystwe 
rolniczego, który złożył imieniem tego To 
warzystwa podziękowanie Tow. gospodarskie; 
mu i jego prezesowi za cenne Wskazówa 
Nadto złożył mowca w imieniu low. urzę: 
dników prywatnych podziękowanie dr, Ko 
złowskiemu za poparcie Sprawy ustawy l 
ubezpieczeniu urzędników. | ] 

Następnie p. Adolf Uienski, podzię| 
kowawszy dr. Kozłowskiema za jego dzielną 
pracę, postawił wniosek zamianowania g 
członkiem honorowyni. | 

[nieniem włoscian, należących do T i 
warzystwa przemówił jeszcze do ustępującej 
go prezesa, włoscianin z Podzaimeczka, Grze) 
gorz Kosowski. i 

W dalszym ciągu posiedzenia zamianoj 
wało zoromadzenie członkami honorowym 
Towarzystwa Najd. Arcyksięcia Karola Ste 
fana i dr. Kozłowskiego. 

Z porządku dziennego przeprowadzon: 
dyskusyę nad sprawozdaniem z czyni Ość 
komitetu za rok 1905. (Streszczenie Je::o | 
powodu braku miejsca jesteśmy zmus 3a 
odłożyć do następnego numeru). f 

Przedmiotem tej dyskusyi była hodu 
wla bydła. Po odroczeniu dalszej dyskusy 
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szczegółowej nad sprawozdaniem Komitetu 
do następnego posiedzenia, przystąpiono do 
wyboru prezesa. Po oddanin głosów na pre- 
zesa Towarzystwa. przewodniczący odroczył 
dalsze obrady do godziny 6 wieczorem. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


Jutro. w niedzielę. o godzinie 10 przed 
południem rozpoczną się w sali ratuszowej 
doroczne obrady walnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa wzajemnego kredytu, na 
którem przedłoży dyrekcya tego Towarzystwa 
sprawozdanie ze swych czynności Za rok 
ubiegty. A 

W sprawozdaniu tem, które wlasnie po- 
jawiło się w druku, dyrekcya zaznaczywszy 
na samym wstępie, że rok ubiegły był dla 
Towarzystwa o wiele pomyślniejszy niż rok 
poprzedni, podnosi w dalszym ciągu. że mi- 
mo, iż zupotrzebowanie kredytów było w 
tym roku silniejsze, miała stale znaczniej- 
sze zapasy gotówki w kasie, i wskutek tego 
mogła potrzeby swych członków niezwlocznie 
załatwiać. W ślad za tym ruchem kasowym 
zwiększył się też ruch interesów 'lowurzy- 
stwa także w innvch działach, o czem naj- 
wymowniej świadczy kapital obrotowy. który 
w tym jednym roku powiekszył się o 155.357 
K. 65 h. Nadmiar gotówki wpływającej do 
kasy Towarzystwa, lokowała dyrekcya w ra- 
chmnku bieżącym Banku Zwiazkowego. a ruch 
w tym dziale wynosił poważną kwotę 557.90 
K. Z końcem roku 1905 liczyło Towarzystwo 
1531 członków. 

Kwolu deklarowana na udziały tych 
członków wynosiła dnia 81 grudnia 420.680 
koron, wpłaconych zaś rzeczywiście udziałów 
było z końcem 1905 r. 164.391 koron I hal. 
Fundusz rezerwowy wynosił 15.818 koron 
59 hal, czyli 20:49 pre. kapitału obroto- 
wego i 95 koron 49 hal. w przecięciu na 
jednego członka. Cały zaś majątek własny 
wynosił dnia 81 grudnia 1905 roku: w udzia- 
łach 16439] koron 1 hal., w funduszu re- 
zerwowym 13.815 koron 59 hal., razem 
175.209 koron 60 hal. Wkładki na rachunek 
bieżacy wynosiły z dniem 31 grudnia 1905 
r 237.801 koron 13 hal. Od ulokowanych 
wkładek płaciło Towarzystwo 4 , pre. od 
sta. Z kredytu bankowego korzystalu dyre- 
keya w większej mierze, niż w roku poprze- 
dnim, a stan długów własnych Towarzystwa 
przedstawiał się<dnia” 817 grudnia 1905 1 
jak następuje: gal. Kasu oszczędności za GU 
sztuk reeskontowanych weksli 48.530 koron, 
Bank krajowy za 44 sztuk reeskontowanych 


weksli 37.915 koron 10 hal, tilia Banku 
Yw. Wiedeń za 55 sztuk reeskontowanych 


weksli 23.562 koron, austro-węgierski Bank 
za 386 sztuk reeskontowanych weksli 23.562 
koron, akcyjny Bank Związk. za 102 sztuk 
reeskomowanych weksli 54.461 koron, razem 
247.509 koron 37 hal. Wogóle stosunek ka- 
pitału obcego do własnego przedstawia się 
w Towarzystwie z końcem roku poprzednie- 
go jak 13 do l, z końcem zaś roku 1909, 
jak %7 do 1. 

Pożyczek udzieliło Towarzystwo swym 
członkom w r. 1905 na weksle 1,522,003, 
a na skrypta 1118331 koron 74 hal., czyli 
razem 1.633.425 koron 67 hal. 

Z końcem r. 1905 poduiósł się stan 
pożyczek w porownaniu do roku poprze- 
dniego o kwotę 159.218 koron 99 hal. 
czyli 82 pre. Z lat dawniejszych natomiast 
ściągnięto kwotę 11.820 koron 85 hal., a po- 
zostającu reszta 57.005 koron 49 hal. z lat 
poprzednich dostatecznie jest zabezpieczoną. 
Cala zaległość w kapitale u członków wy- 
nosi Z końcem 1905 roku 57.005 koron 49 
hal. czyli 5 pre, całego Stanu pożyczek 
z dnia 81 grudnia 1905. Od udzielanych po- 
życzek pobierało Towarzysiwo 1 pre. oil sta, 
Kapital obrotowy wynosił z koncem roku 
1905 614250 koron 79 hal., ogólny obrot 
kasowy 3.908.043 koron 92 hal. (w poro- 
wnanin z r. 1904 zwiększył się o 1,855.744 
koron 62 hal.) czysty zaś zysk wynosi 
7.239 koron 23 hal. 


Bakowińskie koleje lokalne. W osta- 
tuieb duiaelr ntego odbyło sie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Tow. buk. kolei lokal- 
nych. celu powzięcia uchwaly w sprawie 
liluwy kolei waskotorowej (0,76 m) o dłu- 
gose 23 khu. Z Stacy! Gzudyn do koselnji. 
Udnosny projekt Szczegółowy przedłożony 
został Ministerstwu kolei żelaznej, 

Ministerstwo postawiło dwa warunki, 
po pierwszo, aby rzecezona linia kolejowa 
zludowaną została w sposob jak najprostszy 
i powtore. aby ruch na tejże linii Towarzy- 
stwo bnk. kolei lokalnych prowadziło we 
własny:n zarządzie, gdyż tylko w ten sposób 
należy się spodziewać rentowności kolei. 
Interesenci zobowiązali się odstąpić bezpla- 
tnie grunta, potrzebne pod budowę wspo- 
mnianej linii kolejowej, o ile one nie są 


a 


własnością gr. or. funduszu religijnego, ja- 
koteż dostarczyć bezpłatnie część potrzebne- 
go materyału drzewnego. Koszta budowy tej 
wąskotorowej kolei lokalnej obliczone są na 
kwotę 800.000 koron. 

Wzieto również pod rozwagę ewentual- 
ne przedłużenie projektowanej kolei lokalnej 
z Czudyna do miejscowości Krasna-llski, za- 
tem przedłużenie o 13 klm., wskutek czego 
koszta budowy zwiększytyby się o 400.000 
koroa, 


- OSTATNIA POCZTA. 


Ueutralny Komitet wyborczy 
dla Galieyi zebrał się wczoraj na zwykłe 
posiedzenie w gmachu Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego o godzinie 4 po południu. 
Na porządku dziennym umieszczono sprawo- 
zdanie z czynności i omówienie spraw or- 
ganizacyjnych. Przewodniczył prezes Komi- 
tetu centralnego, p. T. Cieński, w obra- 
dach zas uczestniczyli pp: A. Uieński, Wł. 
Czaykowski, H. Jędrzejowiez, Wł. Kozłow- 
ski. ks prałat Lenkiewicz, Męciński, Moy- 
su, (Ustaszewski-Barański, Paszkowski, Ray- 
ski, T. Skalkowski. Skrzyński, Soziutski, Sta- 
dnicki, Teodorowicz, Torosiewiez, Vogel i 
Wiśniewski. 


Polit. Corresp. donosi, że w Minister- 
stwie spraw zagranicznych odbyła się wczo- 
raj po południu konferencya obustronnych 
delegatów w sprawie prowizorynm han- 
dlowego austryacko-serbskiego, 
W kotach delegatów istnieje nadzieja, że w 
najbliższej przyszłości prowizorywn dojdzie 
do skutku kn obopólnej zgodzie. 


Z Cuxhaven donoszą Fremdenblattowi 
że cesarz Wilhelm wyruszy z tego portu 
prawdopodobnie dnia 21 kwietnia r. b. w 
podróż na morze Śródziemne na parowen 
„Hamburg“, należącym do linii amerykań- 
skiej. 

Wedle Kreuz Zty., wiadomość Biura 
Reutera o bliskiem spotkaniu króla 
Edwarda z cesarzem Wilhelmem, 
wymaga jeszcze potwierdzenia. Wedle do- 
tychczasowych projektów, cesarz Wilhelm 
uda się w drugiej połowie kwietnia do Ma- 
dryta w odwiedziny do króla hiszpańskiego. 
hreuz Zły. oświadcza więc, ze możliwem 
jest, 14 spotkanie odbędzie się na morzu. 

Giornale Œ Italia zapewnia, że niepru- 
wdawa jest wiadolność dzienników paryskich, 
jakoby w kwietniu miał w Neapolu nastąpić 
zjazd cesarza Wilhelma z królami Edwardem 
i Wiktorem Emanuelem, 


kilka pism warszawskich do- 
nosi ze źródła wiarygodnego, że w najbliż- 
szym czasie Zuiesiony będzie stan 
wojenny w gubernii siedleckiej, oraz w nie- 
których powiatach gub. lubelskiej, warszaw- 
skiej i łomżyńskiej, W sferach biurokraty- 
cznych zapewniają, że prezydent miasta gen. 
Bibikow nie powróci już na swoje 
stanowisko, podał się bowiem do dy- 
misyl z powodu, że wiceprezydenta Litwin- 
skiego mianowano bez zasiągnięcia poprze- 
dnio jego zgody. Aresztowanego w majątku 
Zlechowie zu udział w sprawach gminnych 
Zygmunta hr. Załuskiego odstawiono 
do więzienia anokotowskiego. Areszt o0- 
wano w Warszawie 466 członków ró- 
żnych partyj narodowych, biorących udział 
w akeyi przedwyborczej do Dumy; cały fun- 
dusz wyborczy skonfiskowano. Wiadomość 
ostatnia wymaga potwierdzenia. 

L ri. dagebl. donosi z Moskwy, że 
wobec oczekiwanej ogólnej amne 
styl dia wszystkich przestępców polity- 
cznych I wobec ostatecznego zniesiema kary 
smierci Nawet za przestępstwa polityczne, 
w kolach rządowych rossyjskich jest rozwa- 
żane pytanie, czy nie należałoby wstrzymać 
Już zapadłych wyroków śmierci. Wprawdzie 
Rada państwa öl głosuni przeciwko 21 gło- 
som przyjęła projekt, opracowany przez Radę 
miniswów, aby karać śmiercią zamachy na 
życie urzędników i rzucanie bomb, car Mi- 


kolaj M. przecież odmówił zatwierdzenia 
lego prawi, A tak samo odmówił zatwier- 


dzenia prawa, mocą którego postanowiono 
używać tylko wojska do tłumienia rozruchów. 

betersburska Gazeta donosi: Gabinet 
chwieje się obecnie w posadach. 
W ostatnich dniach rozpadł Się nawet ua 
trzy części. „Praąwicę“ reprezentowali: mi- 
nister Spraw wewnetrznych Durnowo, mini- 
ster marynarki Birylew, minister sprawiedli- 
wości Akimow i minister wojny Rediger. 
Centrum tworzyli: ks. Oboleński, Niemiesza- 
jew, Szipow i Filozofów. Do „lewicy* nale- 
żeli: Kusiler, Dinirjazjew i hr. Tołstoj. Witte 
nieustannie przerzucal się od jednej do dru- 
giej grupy. Usunięcie się Kuttlera wywołało 
wielkie zamieszanie w gabinecie. Tow a- 
rzysz ministra handlu Fiedorow 


s) 


został zamianowany tymczasowym kierowni- 
kiem ministerstwa handlu. 

Były gubernator Kutaisu na Kaukazie 
Starosielski. usunięty przez namiestnika 
kaukaskiego za swoje ludzkie obchodzenie 
się z ludnością i oskarżony nawet o zbro- 
dnię stanu, ogłosił w pismach mo- 
skiewskich informacyę, że wszelkie 
wiadomości, jakoby na Kaukazie wskutek 
energicznego æ postępowania władz wojsko- 
wych powrócił spokój, są absolulnie niepra- 
wdziwe. Błędy administracyi rossyjskiej na 
Kaukazie były tak wielkie, że rząd rossyjski 
stracił na bardzo długi czas zaufanie ludno- 
ści i gabinetowi hr. Wittego nie uda się 
złagodzić zawiści, jaka istnieje między rzą- 
dem rossyjskimn a ludnością na Kaukazie. 


Tribuna otrzymała wiadomość o mają- 
cem wkrótce nastąpić podpisaniu angiel- 
sko-francnsko-włoskiej umowy co do 
Abisynii. 

Angielska Izba gmin przyjęła je- 
dnomysślnie w drugiem czytaniu ustawe, aby 
lokalne władze szkolne dawały niezasobnym 
dzieciom obiady z funduszów publicznych. 


Z Madrytu donoszą, że od kilku dni 
obiegają tam uporczywe pogłoski o wzma- 
gającyn się ruchu powstańczym w 
Katalonii, do czego przyczynia się masowe 
przemycanie broni. Rząd przedsięwziął ener- 
giczne środki. 

Biuro Wolfa otrzymuje następujacą in- 
formacyę z Szangaju : Alarmujące wieści, 
obiegająae zagranicą o krytycznem po- 
łożeniu w Chinach oddziaływują nieko- 
rzystnie na handel eudzoziemski Ludność 
dotąd spokojna poczyna się z powodu po- 
głosek burzyć, w skutek czego rząd chiński 
inusiał chwycić się ostrzejszych środków. 
które zagranicą uznano juko nowy dowód 
przesilema. 


Z Paryża donosza: Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych przyszło 
do ostrego starcia między dep. Jauresem a 
Aulirayem (z prawicy), który wyraził się, 
że „jeżeli kto ma prawo mówić o czci, to 
w każdym razie nie Jaurès“. Dep. Jaurès nà- 
zwał wzajem Auffraya „godaym politowania 
Jezuitą* Obaj posłowie wymienili sekun- 
dantów, którzy oświadczyli, że użyte przez 
ich mandantów w Izbie deputowanych sło- 
wa, padły jedynie w gorączce polemiki par- 
lamentarnej, wobec czego niema powodu do 
pojedynku. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad budże- 
tem ministerstwa wojny dep. Lassies poru- 
szył sprawę majora Cuigneta. Minister woj- 
ny Etienne odpowiedział, że sprawa ta znaj- 
duje się w trybunale kasacyjnym. 

Przy inwentar yzacyi w kościele 
św.Jana przyszło do starcia, przyczem 7 osób 
odniosło rany. 

Trzynastu żołnierzy oddziału kar- 
nego, których miano wczoraj wysłać z 
dworea lyońskiego do Marsylii, zbuntowało 
się i napadło na wysłanych przeciw nim 
żołnierzy policyjnych i żandarmów, raniąe 


kilku. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Nisko, 3 marca. Utworzony na Sanie 
pod Niskiem zator lodowy zagrażał wczoraj 
imostowi na Sanie i wywołał czesciowy wy- 
lew. Akcyą ratunkową zajęło się starostwo 
wraz z kierownictwem regulacyi Sanu. Tej 
nocy przywolano z Przemyśla do pomocy 
kompanię pionierów. W nocy zator spłynął 
przy stanie wody 46 metr. Pionierzy przy- 
wracają komunikacyę. Niebezpieczeństwo wy- 
lewu usunięte. 


Praga, 3 marca. Komitet parlyi nie- 
miecko-postępowej w Czechach obradował 
nad reformą wyborczą inchwalił oświadczyć 
się za rozszerzeniem prawa wyborczego, ale 
przeciw zamierzenejnu podziałowi na okręgi 
i rozdziałówi mandatów dla Czechów i Niem- 
ców w Czechach. Równoczesnie podniesiono, 
że mniejszości niemieckie w Krainie oraz 
w budziejowicach, Pilznie, Pradze i przed- 
mieściach nie mają reprezentantów niemie- 
ekich. Wezwano posłów niemieckich, aby za- 
jeli odpowiednie stanowisko, a od wyniku 
ich usiłowań zależne będzie dalsze zacho- 
wanie się partyi względem reformy wy- 
borczej. 

Budapeszt, 3 marca. Królewski komi- 
sarz Rudnay przybył dziś do urzędowego lo- 
kalu wiceżupana komitatu peszteńskiego Be- 
nitzkyego i oświadczył, że z dniem dzisiej- 
szym zawiesza samorząd komitatu peszteń- 
skiego, że prosba żupana o dymisyę została 
przyjęta i że urzędnikom pozostawia się 24 


godzin do namysłu, czy zostaną w urzę dzie 
czy nie. 

Poznań. 3 marca. (Tel. pr.) Dziennik 
Poznański donosi, że arcybiskup ks. Stable- 
wski za poradą lekarską postanowił na czas 
pewien wypocząć. Zastępstwo obejmie biskup 
ks. Likowski. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyl. 


Warszawa, 3 marca. (Tel. pr.) Dzien- 
niki ogłaszają list Henryka Sienkiewicza do 
Polaków ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, w którym dziękuje on imieniem 
warszawskiego komitetu pomocy dla pozba- 
wionych możności zarobkowania za składa- 
nie ofiar i prosi o dalszą pomoc na przyszłe 
ludowe szkolnietwo polskie. 


Wilno, 3 marca. (Tel. pryw.). Bisku- 
powi ks. Roppowi polecono zrzec sie kiero- 
wnietwa partyi katolicko-konstytucyjnej, po- 
nieważ to nie da się pogodzić z jego stano- 
wiskiem. 

Petersburg, 3 marca. (Pet. Ag. tel). 
Będący już ustawą regulamin obrad Du- 
my państwowej niebawem będzie ogłoszo- 
ny bez poprzedniego przedkładania Radzie 
państwa. Nowy ten regulamin ustanawia, że 
żadna ustawa bez zatwierdzenia przez Radę 
państwa i Dumę nie może osiągnąć mocy 
obowiązującej. 

Rada państwa będzie składała się w 
równej części z członków mianowanych i 
wybranych przez prawosławne duchowieji- 
stwo szlachtę, ziemstwa, Akademię umieję- 
tności, Uniwersytety i kola handlowo-prze- 
imysłowe. 

Rada państwa i Duma corocznie będą 
zwoływane ukazem carskim. Każde z tych 
ciał posiada prawo proponowania zinian lub 
zniesienia istniejących ustaw z wyjątkiem 
ustaw zasadniczych. Rada państwa i Duma 
otrzymują prawo interpelowania ministrów 
w sprawie czynności niezgodnych z ustawą. 
Posiedzenia obu tych ciał w zasadzie Sa 
jawne. 

Petersburg, 3 marca. (Pet. Ag ). stwier- 
dza z całą stanowczością, że wiadomość, 
rozpowszechniona za granicą 0 zamachu na 
carową wdowę jest zupełnie nieprawdziwa. 

Petersburg, 3 marca. (Tel. pryw.). 
Birż. Wied. piszą, że biuro związku nauczy- 
cielskiego oblicza, iż w całem państwie ros- 
syjskiem w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
aresztowano okolo 200) nauczycieli i nau- 
czycielek szkół ludowych. 

Tammerfors, 3 marca. (Pet. dg. Tel.). 
Członkowie zjednoczenia robotniczego wydali 
kobietę, która rzekomo wzięła udział w ogra- 
bieniu banku państwowego w Helsingforsie, 
a która inieszkała w domu zjednoczenia. Ko- 
bieta ta, nazwiskiem Felicya Kayl, oświad- 
ezyła, że pochodzi z Rygi i że należy do 
partyi socyalistycznej. Uwięziono jeszcze dwia 
osoby, podejrzane o udział w tym rabunku. 
Znaleziono przy nich 18.500 rabli i 9.990 
marek. 

Baku, 3 marca. (Pet. Ag.). W najbliż- 
szym czasie odbędzie się w Tyflisie kongres 
zastępców ludności ormiańskiej i muzułman- 
skiej, celem przywrócenia w kraju zgody. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 671:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 75825, Akcye Anglobanku 
31975, Akcye Unionbanku 558:—, Akcye 
Linderbanku 447—, Akcye Bankvereinu 
562:50, Akcye Bodencredit 1068:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 568:—, 
Akcye kolei państwowych 671:—, Akcye 
kolei Południowej 127:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 446:—, Akcye kolei Półnoenej 5780:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 583:—, Akcye 
Alpiny 53750, Akcye Rima Muranyi 538: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2639:—, 
Akcye Fabryki broni 565:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 850—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 636: —, 
Obłigacye węgierskiej indemnizacyi 95:70. 
Renta majowa 99:95. Anstryacka Renta ko- 
ronowa 10000, Węgierska Renta koronowa 
95:10. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9907. 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10050, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego III"75, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:50, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 1041:55, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:70, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1695 roku 99:80, 4 pre. 
pożyczka im. Lwowa 9805, Losy tureckie 
150:25, Marki 117%:42, Ruble 251:—. 

Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


= wy RAA 


çini jte 


Od skr i naszych 
pań „wiał pomyślny 
stan zdrowia rodziny! 


Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 3 marca 1906 ABE 
waluty koron. 


I. Akcye za sztukę, KSTNIER 1 
Banku hip. gal. po 200 zł. (460 kor.) 540 e DiOCĘ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor.). . = 4060 — 
Kol. w Czern.-Jussy po 200 zł. | 

w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —58U — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed 
tem Lipińsktego po 500 kor. — am350)= 
Tow. dla gal. Pec elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) MESS 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 
> 
Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% zę HILL 50% -— — 
n nn ślą „los w 0 l. 4 ji00 GOjlÓL 30 
n omnóo „60lLpo200k. © | 98 50| 99 20 
n  kraj.4%4% „los w 5l l æ |100 75101 45 
4% n „ los w 57 L. a | 99 20 99 99 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- y 
Bza emisya) 5 =. «e [99 50 an 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los w 413/ą lat . > AKA 6050 — — 
4% los. w 56 lat = | 98 90| 99 60 
a 
III. Obligi za 100 kor. 2 
Gal. funduszu propin. 4% w. a œ | 99 701100 40 
Bukow, funduszu propin. 5% w.a. F J103 80] — — 
Komunalne Banku oa sca) (2em.) -4 Aj" 
n » la% (8em.) Z |r01 30/102 — 
U k% Paa o | 99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4 4% a | 99 —| 99 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. 2 ro- 
ku 1893 . 99 30 100 — 
Pożyezka m. Lwowa 4% ; 97 50| 98 20 
M p hn 100 50/10: 20 
IV. Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 00 --| gg 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 
20 frankówkw 


109 rubli rossyjskich sı srebrnych 
100 rabli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopud WE. 99:05 10015 

styczeń lipiec 9955 10005 


|| Lotarye Trafkantów 


Skarbem ródzienym w zasłabnię:iach jest 
maść z crntyfelil I balsam A. Thierry, stórych sku- 
teczne działanie uznały wszystkie powagi lekarskie. 
i |. zawierującą tysiące podziękowań, otrzyma- 
nych listowzie, a świadezących o skutec-ności tego i 
środka uzdrawinjącego wysyła bezpłatnie apteka 
pod „Aniolam Stróżem * A. Thlerzy w Pregradzis , 


ka 'Rohitsuh- Sauerbrunn. i 


Miejskie biuro RENEE 


sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie ! 
i pisenimie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
i nrzędowych od 8-2 po poł. Adres: Rzeżnia| 
miejska, (iabrvelówka, we Lwowie. j 
i CPZTWZZEZZA AE EZ STARO Y ROOT PROSNĄ SDA N a PRZ RZY! ! 


ułówna wygrana 40000 K. 


| 2223 wygranych. 

||. Ciagnienie nieodwołalnie 9. marca 1906 r. 

| Losy po I koronie 

||do nabycia w trafikach i kantorach 

| wymiany. 

{6 losów za 5 kor. 50 hal., 12 losów 

|| za 10 kor. przesyła opłatnie Kantor 

| wymieny Braci EIBENSCHUTZ w Kra- 
kowie, Rynek główny 5. 


Koronowa waluta. żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 


juty- sierpien c m a oa 

kwieeien- październik ao e 0. AWG AWA 
Losy z roku 155% po 250zł. mk. 3'2 pr. —— —— | 

m » 1560 po 5007. wa. 4 pr. 158— 160--- 

T „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 19550 19750 

6 „ 1864 po L00 zł. 200— 290'— 

„ 1864po 50zł . 288— 290:— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. Bpr. 294-—-  206— 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


ZABIEORZÓŻPPY.. 0. 0. , 11510 11530 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. a 10005 10025 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9980 10050 
Kol. Cesarz. Elóbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 117:90- 11890 
Kol. Ces. Elżbiety zu 200 zł. mk. 5 

pr. tostemp. akcye). . . 485—  458— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

me BE, Wi a 26:35 12735 
Kol.-Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostunmip. ukcye) 4 pr. > 99:70 10070 
Kol. Arcyks. Radolfa w wal. koron. ; 

wolne od podutku 4 pr. 99:55 10055 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko. Are. Albrechtu za” <A zł.5 pr. 10550  —— 

w złocie za 200 zł. : ——— —— 
Kol. Czeskiej zach. za i 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . 10015 10:15 
Kol, Czeskiej emiss. z r. "1805 za 400 

kor. 4 pr. . 9990 10090 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. swa 99:60 100-60 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 99:65 10065 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

h ty o S e a 9965 10065 
Kol. Arcyks. Rudolfu (Salzkamnmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11850 11950 


D. Dlug państwa im korony węgierskiej). 


i mouczków* 
i s mego początku konwersacyi, stanowiącej kwin- 
į teseneye z nauk. 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. t mi 
5 w wal. kor. 4 pr. 9510 9530 
Weg obi. pr. regul. Cisy 4% . . 15805 16074 
poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) Ż16—  218— 
„ o» Za 50 zł. (100 kor.) 21875 21575 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii Jelp == 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9555 0655 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr. 3 5 9920 10020 


August Schellenberg i Er 


Dom bankowy i 


kanter wymiany 


we Lwowie, ul. Kerglao padwiin |. I 


AS au TO 


OZE EC W NH ka |UU MG 27 m; Mp «b ww *- 


ZEL O ET 


mama cameronense an 


kawiarnia Więdgńska 
znakomita kawa. 


Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst- 
kich księgsrniech podręęznisi ninkowu pedagog: | 
Plato v. "Reus<nera do bardzo prędkiej i łatwiej 
n:uki Obeych Języków w szkole I domu bez na- 
uczyciela: „„śamouczes Polsko-Niemiecki*, kurs 
wstępny (Elementarz) wydanie XX lesze z R | 
pisma ! rysunków, oraz z ryuinkalni atit ligur) 
„ d słownem tHómacze:iem | objaś jeniem wymowy 
PZG. ŻA: 80 ków „S mouczek Polsk="Nic= 
miecki, I--zy kuts MXMIV-te w;danie, 4.40 kor — 
„„Polsko-Angielski*, kurs |-szy, wydanie XTI-te 
2.30 kor. -- Pa Uk Pelsko-Francuski * I-szy 
kura, Vłll-a ed, 3.00 kor. — Z pomoca tych aAa- 
wazy się iułodzież i osoby doroste od; 


: beyeh języków. O nadzwyczejnej 
ła wose, Erai er. uości, użttecznośei i taniości vS- 
mouczków Reussneru**, istniejących przeszło 25 
It, swiadezyć meże 500.060 zwolenników Jego me- 
tody i 2.000 jego zezniów osobistych. — Nakład 
autora, Złota Nr. 6, w Warszawie, Skład główny 
w Księg zarni Polskiej, ul. Akademicki 2a we Lwowie. 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
kondystnis 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenin z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


nowo otworzona palarnia a kawy 


UI. Kilińskiego, Lwów. 


' Poszukuje się kupna starych mebli 
p o ale w dobrym stanie. 


sklad her baty, - 


Zgłoszenia pod „Meble* Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


| BRERRRWRZĄWREWEWE 
Wszelkie Wyroby ze zlota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |l. 8. 
CK 1.2 KR 2 LLL 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 3 marea 1906. 
HOTEL GKORGEA. 
PP. Ks, J. Puz:na z Narola, hr. 
rowski z Biekierczye, hr S. Grabowski 
HOTEL IMPERIAL 
P J. Wikor z Zarszyna. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. T. Słoneeki z Zadorowa, K. Brohl z Sze- 
pelówki, R. Fanzor ze Świdniey, S. Kozłowski 
z O hrym wiec 
HOTEL WARSZAWSKI 
A. Fedorowicz z Klebanówki. 
HOTEL VICTORIA. 


S. Komo 
z Krosna. 


P. 


za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. . . 116:60 11760 
Tow. żegl. par. po Dun. Ku. r. 1836 pr. 11 —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1856 4 pr. 10015 10r15 

o © no » w n 18874pr. 10055 10155 
no D ig GO „o „ 18884%4pr. 10015 10L15 

18914 pr. 10030 101:30 
Kolej Lwón- -Czern.- Jdszj z r. 1854 za 

300 z 93:20 93:20 
Kolej hak Czerna. z r. 1984 z Za 300 

zł. 4 pr. . 9930 10030 
Gal. kol. lok. wsehod. zà 100 a pr. ESE — 
Węg. gal. kol. em. 1570 za 200 zt. 5 pre. —— —— 

5 "= „ 1578 za 200 zt. 5 pr. —— —— 

no T LS8TuuŻO0RNWOE —— <= 

u. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, , —— —— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. Ad46— 4535 
Clary 40 zł. m. k. A 146— 155— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. D Sn = 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 9:—  99— 
Pożyczka miasta Lublsg 20 zł . 60:—  68— 

Palfy 40 zł. m. k. . Ii'= 18:— 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzie; : 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł l*zU 


najkorzystniej. 


R. PP. W. Wrzeszcz z Rossyl, ks. L. Puzyna 

pro wizy. 'z Gwożdzca. y 
- Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Bnkowińskie a los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 5150 5350 

100 zł, 5 pr. . . . . . 10880 10320 | Czerw. krzyżu weg. tow. 5 zł. . E „„ SSB 
Gal. R kr. k r. ia J34 pr 0 10059 Rd fund. Areyks. Radolfa 10 zł. 55—  64— 

„ Obi prob. „ 1589 4 br. "002 00:30) Salma 40 zł. mk, . ŻU8— ŻIY— 
go" miasta Lwowa z r. 1896 5 416 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TL50 7650 

Pr... „ "+. SENENESE wom, "95:53 s 
Renta włoska za [00 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztuke). 

4 pr — —  — — | Banku Anglo-Austr. 240 kor... 332 — 3833— 
Pož. serb. prei.. Zik "100 1 fu mk. 4 pr. 100 = 108 - | Peszt. Banka handl. 500 zt. . 2997-— 300% — 
Tureckie obl prew. kol, za 400 fri unk. 14960 15060 | Zakł. krel. dla handlu i przem . 66 45 668 75 

. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne | Węz. Banku kredyt. 200 zł, i 156—  786— 
(za 100 ) zł. Nom. ) Dolno abster, tow. esk, 400 kor. . 54) — 550 = 
E Galic. banku hip. 200 zł. . . 55:—  56U:= 
| Anglo-Austr. banku los w 50 l. 41y pr. e À „dla handl. i przem. 200 zł. m a 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. & pr. 9920 100: 20 Banku dla kr ajów koronnych 200 zł, 446:—  445— 
A „ Obl. prem. z r. 1680 3 pr. 29125 30125 Anstro-węg. 1400 k. . . 1638:— 1643 — 
m y 18893pr. 295:— 805—| | Związku (Unionbank) 200 zł. 55550 55%50 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. haai — — | Czeskiego banku związkowego 100 zł, 24650 241:50 
EE MA 4 pr. PR sa (U Ziynosteńska banka 100 zł. 246 — 24650 
ul. uke ip. pr. prem. los 5 pr. — 2— 
OC los 80 t HA pr ki EE L. Akcze Przedsiębiorstw transportowych. 
POWO pr. 98:66  99:GF śś 
Gul. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. BO lat 98:60 99:55 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. ka — mao 
M E Allo  GOMM0 e „ akcye zakład, 200 zł. 425 — 440 — 
ż A M ” 4 ki stare . " 99-15 == Kolei półn, Zel A 1000 zł. mk. 5710'— 5150 — 
dą krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Ta M 1" PA go zł, 440 — 504 
1 NIS: o A awow-Uzern.-Jassy DER 5538— 58550 
i 5l lat zwrotne ; 10175 102 lie.-lokaln. 200 zł, 399. ; 
Ba majowego oblig. komun, 3 emi- a aliloka n. > ua AU 
sys 62 lat 44, pr. . 101:15 102:15 Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 1021— 1027 — 
Banku kr. losy 54/4 1. za 200 k. 4 4 pr. 99— 99:90 M. Akcye Bizedsiebiors Drzónilo wać 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . 10015 10115 | ; yo Przędziębiorstw przemyslowych, ) 
npn” » 50 lat w.k.4 pr. 10055 10150]|Tow. kopalń wegla w Brüx 100 zł, G6ór— 668— 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galiv. karpackie naft. tow. 500 kor. 640— 646— 
. gacye 7 pri Į paela Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 535325 53925 


Pragskiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 2627 — 263%— 


Sehadnicy 500 kor. A 653 — 055 — 
Tureek, zarz. tytoniow. 500 franków i = 
Trifail. tow. kop. węglw 70 zł. 273 — 25 — 
N. Weksle 
Berlin za 100 marek 5 pr. LUTB2"4 117:52U4 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240 411,4 24070 
Paryż za 100 franków. . . . 9565 95:80 
Petersburg za 100 rubli i Asi pr. SSE= —— 
Niemieckie banki a MET 117-65 
Włoskie banki ; 95 Gu 9575 
Francuskie banki . + + , —-— -a 
Szwajcarskie banki . 95-321, 9545 
0 WALUTY. 

Dukat cesarski. 11:35 11-39 
Anstr. wog. 8 guld. złota moneta —_- —— 
20-frankowka . SA 19 11 19:14 
30-markówka A 2349 23:5) ; 
Rosyjski półlaperyał . O — —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11730 117:50 
Włoskie banknoty Z% 100 lir. 95 Gy 95:85 
Ruble. i ZAK 2'5344 


na prowincyi zł. 18u. 


ma ANNA 


= 


w" 


L. ez. E. HI 6555 (57) (15%1 3—3) 

Odnosnie do ogłoszenia z 31 stycznia 
1906 E. ITI 635/5 (49) co do licytacyjnej sprze- 
daży realności lwh. 5 Dz. I 1906 Dz. I (ho- 
tel Georg'e) prostuje się zaszłą w tem ogło- 
szeniu pomyłkę w tem sposób, iż realność lk, 
51, obj. whl. 5/1 oceniona została na 1,733.880 
kor. 70 h. przynależności zaś na 144.951 
kor. 42 h. zaś ulga podatkowa na 245.955 K. 
13 h. a nie jak w pierwotnem ogłoszeniu 


| podano na 1,505, 544 kK. SIO h. a 
200.566 K. 72 h. względnie 247.679 K. 44 h. 
zas obie rości razer ocenione zostały na 
i,85.544% K. 10 h. przynależności na 200.566 
kor. 72 h. a ulga podatkowa na 1724 K. 3f h. 
U. «. Syd powiatowy, S. I, Oddział IIL. 

Lwów, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. E. 255/6 (14) (1562 3—3) 

W skutak uchwały z dnia 22. lutego 
1906 E. 250/0 sprzedane będą dnia 13. mar- 
ca 1905 o godz. 9 przed południom w Lub- 
szy ewentualnie w dniach następnych w ra- 


zie nieskońezenia licytacyi dnia 13 marca 


1906, 

I.) W drodze publicznej licytacyi: 35 
krów i wołów, jedna sterta koniczyny, 3 
klatki koniczyny, 4 klatki owsa w snopach, 
3 kopy koniczyny w plewie, m tynek do ezy- 
szczenia zboża, tarka, siewnik, waga decy- 
malna, 5 łańcuchów na bydło, 12 cetnarów 
metrycznych pośladu pszeaicznego i żytnie- 
go, miech kowalski, „Aaczynie kowalskie, | 
skóra wołowa, l4 sań, 1 wóz, fajetonik, wó- 
zek na rysorach, walee do gniecenia drutu, 
marki do sadzenia kartofel, 12 gar, magiel, 
7 kół do wozu, materyal drzewny stelmach- 


ski, 25 bron, 52 drabin, 12 płużków do ka. - 
tofal, 10 grac, chotmątów, łańcuchy do ha- 
mowania, 13 pługów i inne narzędzia gv- 
spodarcze, 30 kana uprząż na konie, 12 w9- 
zów roboczych, 2 sterty żyta w snopach, ! 
steria otawy, 13 kopców kartolel, | sterta 
koniczyny, futro do podróży, meble, leksy- 
kon Majera, 105 książek hebrejskieh, 2 kol- 
dry, 2 snkie. 

IL.) Nadto sprzeda się dnia 18 mare 
1906 w Lubszy z wolnej ręki A E a 
także 40 cetnarów metrycznych jęczmienia. 
8 cetnarów metrycznych pszenicy, 1 stertę 
siana, 50 hektolitrów spirytusu, 0 ileby sprze- 


7 


$ daż tych przedmiotów w ustępie pod II. 6 kwietnia 1906 o godzinie 10 przed połu- zgłosić do sądu najpóźniej: przy wyżnaczo- Warunki licytasyjne, które się zara- 
5 wymienionych z wolnej ręki przed 13 marca į dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia zem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
í nie nastąpiła. rze Nr. 4 w Grybowie licytacya a) realności tego rodzaju co do semej nieruchomości nie ruchomości dokiunenta (wyciąg tabularny, 
i Przedmioiy te można oglądać w lub. |whl. 29 i b) 2/6 częsci realności whl. 155 | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |wyciąg katastralny, protokoly ocenienia, 
5 Szy W poniedziałki, środy i czwartki między | ks. gr. gm. kat. Kamionka wielka objętych į Te osoby, dla których jakie prawa lub i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


odziną 1l-tą a 4-tą po południu. | 
; C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 22. lutego 1906. 


(1540 3—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 1%, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 5 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności 
dekoracyjne, porcelany i majoliki, 

Wtorek 6 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i różne kapelusze mę- 
skie. 

Środa 7 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
wina lepszego gatunku, wódki, cognac 
francuski, rum angielski, urządzenie 
sklepu i meble. 

Czwartek 8 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Piątek 9 marcu 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany. 

Sobota 10 marca 1906 od 4 do 8 godz: tanie 
meble i sprzęty doinowe. 

Sprzedaż z wolnej ręki. 

Maszyna do wyrobu krawężników ce- 
mentowych na chodniki i 20 sztuk podkla- 
dek dębowych kutych. 

Termin sprzedaży od 1 marca 1906 do 
14 marca 1906. | 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 26 lutego 1906. 


L. 2540/05 (2) (1578 3—8) 
Ogłoszenie. 

Celem sprzedaży 438 sztuk dębów 
w lesie gminnym od 30 — 80 ctm. 
średnicy i 2065 sztuk dębów od 18— 
25 ctm na pastwisku gminnem w La- 
chowicach zarzecznych rozpisuje Się 
ponownie publiczną licytacyę na dzień 
12 marca 1906 o godzinie 11 przed 
południem, która to licytacya odbędzie 
się w kancelaryi gminnej w Lachowi- 
cach zarzecznych. 

Cena szacunkowa dębów w lesie 
gminnym wynosi 5067 kor. 48 h zaś 
dębów na pastwisku gmnaym 4810 K. 
8U h. 

Wadyum 10 pre. ceny Szacunko- 
wej. 

Bliższych warunków udzieli przed 
licytacyą Wydział powiatowy w dniu 
licytacyi delegat Wydziału powiatowego 
w kancelaryi gminnej w Lachowicach 
zarzecznych. 

Wydział powiatowy. 

Żydaczów, d. 21 lutego 1906. 

Prezes. Sekretarz. 


E 22575120 (5) 7 (1586 2—3) 
Dnia 2i marca 19(6 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr, 9, 
w Muszynie odbędzie się licytacya: a) 210 
częsci realności lwh. 574, 675 i 981, b) 
220 części realnosci lwh. 829, e) 450 czę- 
ści realnosci lwh. 426 ks, gr. gm. Tylicz, 
/Markusa Natana badowera własnych, oraz 
d) 210 części realnosti lwh. 109. „tejże 
gminy, Oryny z Kuligów Uliowalicowej wła- 
snych, wraz z przynależytosciali. 
s Nieruchomosci powyższe, wystawione 
© ma licytację, 8ą ocenione: ad a) b) ©) DA 
"1136 koron, ad d) na 960 kor., razem na 
2096 koron. 
Najniższa olerta wynosi: ad a) b) c) 
757 koron 3u hbal, wadyam 114 kor., ad d) 
< 640 koron, wadyum 96 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne I odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
~ mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie nizej Wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpoźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacy JQym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 18 lutego 1906. 


L. cz. E. 4/06 (1) Ltab. 292/6 (1583) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Grybowie zastąpionego przez pełnomocnika 
adwokata dr. M. Schmala odbędzie się dnia 


składających się z budynków mieszkalnych | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
z zabudowaniami gospodarczemi, pól ornych ' obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 


łąk i pastwisk wraz z przynależytościami, | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane . 


składającymi się z konia, jałówki, © wozów, j będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


przejrzeć podezas godzin urzydówych w Są- 
„dzie niżej wymienionym w biu:ze Nr. 21. 
Takie prawa, w obec ktorych niniej- 
j sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


pługa i 2 bron. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to: lwh. 29 na 
na 4115 kor. 67 hal., 2,6 części lwh. 155 na 


j powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


kwotę 1345 kor. 61 hal. przynależności zaś | sądu zamieszkałego. 


na 321 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2957 kor. 
78 hal, ad b) 897 kor. 07 b., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do ustnej nierucjuomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dja których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. E. 2346/5 (1) (1632) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Gołogórach odbędzie się dnia 27 marca 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 49, licy- 
tacya : 

a) Ciała bipotecznego lwh. 161 gminy 
Kropiwna objętego z pg. lk. 2086 i 2067 się 
składającgo. . 

b) Ciała hip whl. 67 gm. Kropiwna 
objętego z pg. lk. 814 i 815 się składają- 
cego. 

e) Połowy realności wbi, 822 gminy 
Kropiwna objętej z pb. lk. 81 wraz z bu- 
dynkami i pgr. lk. 51, 52 i 1927 się skła- 
dającej. 

d) Połowy realności wbl 328 gminy 
Kropiwna objętej, z pg. lk. 1948 się skła- 
dającej. 

Przynależności niema żadnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, Są ocenione, a to: ad a) na 100 ko- 
ron, ad b) na 30 kor., ad c) na 250 korou, 
zaś ad d) 70) koron. 

Wadyum wynosi ad a) 10 kor., ad b) 
8 koron, ad c) 25 koron, zaś ad d) 7 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 67 koron, 
ad b) 20 koron, ad c) 167 koron, zaś add) 
47 kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz E. 1195/5 (10) (1668) 
Dnia 27 marca 19'6 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. LL. sądu tu- 
tejszego relicytacya 1/3 części realności ob- 
jętej whl. 60 ks. gr. gm. Orelec z przyna- 
leżnościami. 
Nieruchomość ta oceniona na 245 kor. 
30 bal. 
-Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 122 kor. 65 hal. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 51 z dnia 4 marca 1906. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wniatyn, dnia 7 lutego 1906. 


L, cz. E. 1043,5 (6) 
Na żądanie Zofii Głuszczak odbędzie 
się daia 16 marca 1906 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 9, lieytacya realności whl. 716 
kg. gk. Biłka szlachecka objętej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 340 kor. 


Najniższa cena wynosi 226 koron 66 | 


hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki licytacyjne,i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


it. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 9. 


Takie prawa, w obee których niniej- | 


sza licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia | 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Winniki, dnia 21 lutego 1906. 


L. ez. E. 1060/5 (8) (1640) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności „Własna pomoe* w Krakowie 
odbędzie się dnia 25 marca 1906 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. w Załoścach, li- 
cytacya realności objętej whl. 1836 ks. gr. 
gm. kat. Załośce. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1400 koron. 

Najniższa cena wynosi 700 koron po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie. niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załosce, dnia 18 lutego 1906. 


L. cz. E. 1804/4 (138) (1631) 

Na żądanie Józefa Stopki w Makowie 
odbędzie się dnia 29 marca 1906 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 21 w Wadowicach, 
licytacya 2/4 częsci realności lwh. 77i 2 = 
części realności lwh. 74 ks. gr. gm. kat. 
Marcówka objętych, Jędrzeja i Barbary Gry- 
glów po połowie własnych. | 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następnie: 2,4 części real- 
ności lwh. 77 ks. gr. gm. kat. Marcówka 
na 1750 koron 41 h., 2/8 części realności 
lwh. 74 ks. gr. gm. Marcówka, na 262 ko- 
ron 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 2/4 części real- 
ności lwh. 77 ks. gr. gm. kat. Marcówka 
1166 koron 94 b., 2/8 części realności lwh. 
74 ks. gr. gm. kat. Marcówka 174 koron 
86 h., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


izgłosie do sadu najpóźniej przy wyznacezo- 
i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
i tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
: mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


(1638 1—3); powania jedynie przez przybicie ma tabliey 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
[niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

| Wadowice, dnia 31 stycznia 1906. 


L. cz. E. 2711/5 6. (1661) 

Na żądanie Stowarzyszenia koimercyu|- 
| no- kredytowego w Buczaczu odbędzie się 
dnia 18 marca 1906 o godzinie 9 przed pv- 
iłudniem w sądzie niżej wyinienionym, w 
biurzu IV. w Buczaczu, licytaðya a) całej 
realności objętej whl. 219 ks. gr. gminy kat. 
Buczacz składającej się z parceli bud. 170 
i pg. 43. Na parceli bud. 170 znajduję się 
| domek mieszkalny parterowy. częściowa mil- 
rowany, częściowy lepiony, 9 4 ubikicya ch. 
tudzież b) połowy reainosci objętej whl 220 
ks. gr. gminy kat. Buczacz. Składającej się 
jedynie z pare. bud. 171, na której jako 
| przynależność gruntu znajduje się budka z 
| desak zbita, goutem kryta. 

Nieruchomosci, wystawione na livvta- 
i cyẹ, są ocenione, a inianowicie realność 
objęta whl. 219 ks. or. gm. kat. Buczaezna 
| 3294 koron 25 hal., zas połowa realnosei o- 
| bjętej whl. 229 ks. gr. tejże gminy na 1140 
| koron. 
| Najniższa cena sprzejlaży rea'ności 
(whl. 219 ks. gr. gminy Buzacz wynosi 
1647 koron 13 h.. zaś cena sprzedaży po- 
łowy realności objętej whl. 220 ks. gr. gm. 
Buczacz 760 koron, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutka. 

Warunki licytacyjne, które nstala się 
równocześnie osobną uchwałą z niniejszej 
daty. i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumeuta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokuly ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, wgbiurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby miedopuszczalmy. należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytżeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni»ch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 12 lutego 1906. 


d e 
Upadłości. 
L. cz.8. Y6) (1617 2—5 

Na wniosek Mozesa Weilera, dzierżaw- 
cy młyua i właściciela realności w Chodo- 
rowie otwiera się bo mysli $. 62 L 1 ord, 
konk. konkurs do majątku Mozesa Weilera 
pod Firmą Spółki 6999 zirai s'r wane. 

Komisarzem upadłości mianuje się c.k, 
radcę sądu krajowego bybsotyckiego, zaś 
tymczasowym zawiadowią masy adw. dr. 
Srinilskiego w Chodorowie. 

Wierzytelnoświ konkusowe zgłosić ua- 
leży do 9 marca 1906. 

Audyeneyę do wyboru sodziała wje- 
rzyGeli wyzmwza się ua dzien 26 lntego 
106, zaś andyencye liawidacrinn na dzień 
15 marca 1905 obie w e. k. sądzie powia- 
towym w Chodorowie. 

C. k. Sad obwodowy, Odłział IV. 

Brzeżany, dnia 9 lutego 1906. 


O oe nase E El M oO m 


i L. a Sa 
Edykt kenkursowy. 
C. k. sad obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na otwarcie koukursu do majątku 
Śchifry Ritter, nieprotokolowanej kupcowej 
w Stanisławowie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
„c. k. Radcę sądu krajowego wyższego Wło- 
dzimierza Huzara, zaś tymczasowym zawia- 


(1629 1—3) 


dowcą masy p. dr. Maksymiliana Blumenfel- : 


da w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 135 marca 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 mar- 
ca 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 

"dzień 20 kwietnia 1906 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spół- 
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ie 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. S. 5/4 (136) (1628) 
W konkursie Adolfa Amaranta, kupca 
w Tarnopolu celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno- 
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo- 
staną zgłoszone do dnia 6 marca 1906, wy- 
znacza się audyencyę na dzień 8 marca 1*06 
o godz. 4 po południu w c.k. sądzie obwo- 
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 21. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 19 6. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1,6 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Mojżesza Skałki, niepro- 
tokołowanego kupca towarów bławatnych w 
Borszczowie na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na audyencyi wyborczej ustanowio- 
no zawiadowcą masy pana Berla Mojżesza 
Scheuermana, nieprotokołowanego kupca to- 
warów mieszanych w Borszezowie, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Chaima Ehrenber- 
ga jawnego spólnika prot. firmy Ch. Ehre:- 
berg et Lirbergall w Skale, handlu towarów 
bławatnych. 

©. k. $ąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 3 lutego 1906. 


(1623) 


G. Zl. S. 5/4 (185) (1627) 

Im Concurse des Adolf Amarant, Kauf- 
manns in Tarnopol hat der Masseverwalter 
einen Entwurf zur Vertheiluag der (verfüg- 
baren) Masse vorgelegt. 

Alle Concursgliiubiger, die bisher For- 
derungen angemeldet baben, können von dem 
Vertheilungsentwurfe beim Concurscomuis- 
sir oder M:sseverwalter Einsicht uud Ab- 
schrift nebmen und ihre allfiiligen Erinne- 
rungen dagegen bis 10 Marz 1906 mürdlieh 
oder schrifilich beim Ooneurscommissic ein- 


bringen und bel der zur Verhandlung darü- | wego jako Naczelnika sądu powiatowego 


ker und zur Feststellung der Vertheilung 


8 


|9 marca b. r. do e. k. Dyrekwyi poczt i te- 
| legrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
j Lwów, dnia 23 lutego 1906. 


L. 8080:1906. (1544 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posagów po 
590 (pięćset dziewięćdziesiąt) koron z fun- 
dacyi Szczepana Zaremby Skrzyńsktego na 
wyposażenie pięcin panien szlacheckich o- 
glasza się niniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache- 
ekiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
w prawem małżeństwie z oje wylegityino- 
wanego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej. 

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 

Rozdawnietwo wykona Wydział krajo- 
wy na przedstawienie właścicielki dóbr £u- 
na JWP. Oktawii z hr. Tarnowskich br. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś z pominięciem 
tego prawa prezenty. 

Kandydatki wiuny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31 
maja b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko- 
wych, świadectwo moralności i dowody szla- 
chectwa polskiego, a ewentualnie także do- 

| wody swego sieroctwa. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 


| 
| kowskiem. 
| Lwów, dnia 18 lutego 1906. 
Piotrowski. 
f = 
L. 1691. (1569 3 - 3) 
| Konkurs. 
| Celem obsadzenia posady kierownika 


gazowni miejskiej w Stryju, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Kompetenci wykazać się mają obywa- 
telstwem austryackiem, znajomością jezyków 
krajowych, odbytemi studyami politechnicz- 
| nemi na wydziale chemii technicznej, a mia- 
|nowicie złożonymi. na tym wydziale dwoma 

egzaminami państwowymi, jak niemniej 
| ewentualną praktyką zawodową. 

Də posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2800 koron i dodatek aktywalny w 
|kwocie 500 koron, który odpadnie jednak 
; po zajeciu wolnego mieszkania w gazowni. 
| i osada ta nadaną będzie prowizorycznie 
| na rok jeden, poczem nastąpić może stabi- 
jlizacya w etacie urzędników miejskich 

Po stabilizacyi nabędzie kierownik ga- 

zowni w miarę długości slużby prawo do 
i trzech dodatków pięcioletnich po 200 koron 
|i do emerytury według normy przyjętej co 
jae urzędników miejskich. 

Podania, należycie udokumentowane na- 
| leży wnieść do magistratu miasta Stryja do 
jdnia 20 marca 1906. 
| Objęcie posady nastąpić ma z dniem I 
i czerwca 1806. 
| Magistrat król. stoł. miasta Stryja. 

i Stryj, dnia 26 lutego 1906, 
| Burmistrz: Stojałowski. 
| 


` L. 255 0/IL 
| 


Konkurs 
na posadę eksp. dventa przy e. k. urzędzie 
pocztowym 1) w Klęczanach z poborami 3 
| klasy 4 stopnia i ryczałtu 592 kor. rocznie 
| na służącego i 2) w Porąbce z poborami 3 
| klasy 5 stopnia i ryczaltem 504 kor. rocznie 
| na służącego. 
j Podanie należy wnieść najpóżniej do 
17 marca b. r. do e k. Dyrekcyi poczt i 
i telegrafów we Lwowie. 
| ©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
| dla Cialicyi. 
| Lwów, dnia 25 lntego 1906. 


' L. Prez. 5966 (162 1—2) 
i Konkurs. 

| Odnośnie do konkursu w Nr. 50 „(ia- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, 
„się, że konkurs na posadę radcy sądu krajo- 


emeztnalnie sędziego powiatowego przy c. k. 


(1678 1—3) | 


zawiadamia | L. cz. Pr. 42/6 (2) 


Podania należy wnosić najpóźniej do złożyć najpóźniej do dnia 15 marca 


„1906 oferty swoje zaopatrzone w wa- 
i dyum 2000 koron i deklaracyę, że 
(znane im są dokładnie warunki doty: 
|czącej umowy w kancelaryi Dyrekcyi 
| krajowych Zakładów rolniczych w Du- 
i błanach, gdzie można także dowiedzieć 
jsię o warunkach i przejrzeć umowę, 
| Dyrekcya kraj. Zakładów rolniczych 
| w Dablanach. 


| Dublany, dnia 14 marca 1906 


L. 3017 (1645 1—3) 


Konkur“. 

y Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 20 grudnia 1905 rozpi- 
| suje się niniejszym konkurs na po- 
|sadę drogomistrza miejskiego z płacą 
roczną 1440 koron. 

Posada jest do objęcia dnia 1 
maja b r. 

Kandydaci mają się wykazać: 

1) Metryką urodzema lub chrztu, 
że nie przekroczyli 35 roku życia; 

2) Świadectwem egzaminu na dro- 
gomistrza i przynajmrtiej dwuletnia 
praktyką zawodową; 

5) Znajomością języków krajowych 
oraz niemieckiego w słowie i piśmie, 
względnie odcośnemi świadectwami 
szkolnemi ; 

4) Obywatelstwem austryackiem ; 

5) Świadectwem zdrowia, wysta- 
wionem przez c. k. lekarza powialo- 
wego. 

Podania udokumentowane orygi- 
nalnemi świadectwami wnosić należy 
do Magistratu najdalej do l kwietnia 
b. r. włącznie 

Podania kandydatów bez egzaminu 
drogormistrza zostaną wprost odrzucone. 

Magistrat król. miasta. 

Tarnopoj, dnia 27 lutego 1906. 

Burmistrz: Puntschert 


L. 64 (1616) 

Przełożeństwo gminy izr. wyz. 
w Korczynie, powiat Krosno, ogłosiło 
w roku zeszłym konkurs na rabina 
w Korczynie, gdy ale na podanych 
wówczas warunkach obsadzenie po- 
sady rabina nie przyszło do skutku, 
przeto niniejszem na odmiennych wa: 
runkach rozpisujemy konkurs na po- 
sadę rabina: 

1. Prowizoryczne obsadzenie ra- 
bina na 3 lata. 

2. Aby wykazał się świadectwem 
wykształcenia wedłu4 $ II ustawy 
Państw. z dnia 2L marca 1900) Nr. 57. 

3. Aby był w wieku od 36 do 
45 lat. 

4 Aby wykazał się, że jego ro- 
: zawarli ślub według ustawy cy- 
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wilsej. 

5. Zgłoszenie się kandydata do 
niżej podpisznego ma nastąpić naj 
później do 15 marca 1996 

Utrzymapie będzie wynosić 20) so 
ron tygodniowo oraz 2590 koron ro- 
cznie na mieszkanie 
Przełożeństwo gminy izr. wyznania 

w Korczynie. 
Weissmann, 


AF c 

Wyroki prasowe. 

(1647) 
Ogloszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. x sąd krajowy dla spraw karnych 


auf den 16 Marz 1906 Vormittags 19 Uhr j sądzie powiatowym w Drohobyczu z dniem |we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 


bei dem k. k. Kreisgerichta in Tarnopol 
Zimmer Nr. 22, aubersumien Tagsatzung 
erscheinen 
Tarnopol, am 24 Februar 1906. 
Der Coneurseomnissiir. 


Konkursa. 


L. 24.544, II. 
Konkurs. 
Na posady ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Piasecznej z poboratni 
HI. klasy 3-go stopnia i ryczałtem 532 ko- 
ron rocznie na służącego. 


: 20 marca 1906 upływa. 
| Prezydyum e, k. wyższego Sądu krajowego. 


| Lwów, dnia 27 lutego 1906. 

| 

| La IOL Z. (1644 1—3) | 
| Konkurs 

| W Dablanach obok Lwowa od 


| dnia 18 kwietnia 1906 r. jest do wy- 
(1568 3—3) | dzierżawienia interes prowadzenia ku- 


chni krajowej niższej szkoły rolniczej 
‘i restauracyi 
- dla słuchaczów Akademii rolniczej 


! Ubiegający się o ten interes mają 


w domu mieszkalnyta 


p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 3 czasopisma „Kuryer 
przemyski z dnia 24 lutego 1906 w arty- 
(kule 1) „List pasterski“ i w artykule 2) 
| „Refleksyś w ustępie od „oto list pasterski“ 
| do „karnawału“, zawiera znamiona wy- 
stępku z § 3813 uk., a zatem usprawiedli- 
Po jest zarządzona przez c. k., Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma Ma 
dniu 25 lutego i9U6. | l 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 


| dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 


zabrany nakład ma być zniszczony, 
Lwów, dnia 1 marca 1906. 


L. cz. Pr. [IL 11,6 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Punstwa, że 
zamieszczone w Nr. 5. czasopisma „Bo- 
cian“ z dnia l marca 1906 artykuły, 
względnie ustępy artykułów, pod tytułem : 
l) „podczas rozprawy rozwodowej” (str. 8, 
łam 2) w calosci; 2) „Porządna dziewczy- 
na“ (str. 2, 8) od wyrazów : „Czarowny, le- 
tni wieczór” do wyrazów: „do ręki złote 
kolezyki*: 38) „Na cenzurowany:a* (str. 5, 
łam 3) w całosci; 4i „U pana Goldfisza* 
(str. 5, łam 3) w całości;] 5) „Pocieszysiel- 
ki“ (str. >, łan 1) w całości; 6) „I tak by- 
wa” (str. 8, łam 2) w calaści; 7) „Co jest 
największą satyrą wżyciu ludzkiem* (str. 8, 
łam 3) od wyrazów: „Panna X.* do koń- 
ca zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., ż» zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów. à 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy. S. III. 
Kraków, dnia 28 lutego 19v6, 


(1653) 


BL 46. (1542) 
Das f. f. Landes- als Preggeriht m 
Brünn Bat mit dem Erfenntmijje vom 23 Ye- 
bruar 1906, Pr. I. 50, Die Weiterverbreitung 
der Jłr. 15 der eitjihrijt: „Pekrok“ vom 20 
Februar 1906 wegen der Stelle von „Proto 
smele muzeme” big „zasevan bude“ Deg Ar- 
tifelś; „Soc.-demokraticka armada cisare 
Frantiska Jozefa I“, dann wegen der Stelle 
von „/a kratkou dobu“ big „a nasietujte !* 
des Artifels: „+ boji proti moloehu milita- 
rismu* nah $$ 63 6% 65a und 305 Gt. 6. 
verboten. 
AL 47 11572) 
Das f. f Randeg- als PBreggeridjt in 
Qing hat mit dem Erfenntnijje vom 24 Februar 
12906, Wr. 2,6, die Wreiterverbreitung der Nr. 
8 der Beitichrijt: „Deutjd:r Midi” vom 24 
Februar 1906 wegen der Stelle von „Der 19 
Februar 1906” bis „wie jenjeit3 der Leitha" 
und von „sdm übrigen ift noch” bis „und 
Ojterreicher" d3 Mrtifels; „Der Ubjolutismu8 
in Ungaru“ nah $ 63 St ©. verboten. 


Das f f Kreis- als frekgeridt in 
Rovereto gat mit dem  Grfenntnijje bom 22 
Februar 1966, Pr. 4/6, die Weiterverbreitung 
der Mr. 20 der Beitjdhrijt: „LEvo del Bal- 
do“, IV. Sahrgang, ddo. Riva, 17 @ebruar 
1906 wegen deg Artifelż; „Stride la civetta“ 
in ben Stelen Vox „sull avvenire politico 
dell Austria“ bis „Monarchia Austro-Unghe= 
rian, vot „Loawistri: guarda all ttaha* big 
„largamente dispensatrice“, von „isommimna 
mai come adesso“ big „futalita perentoria“, 
von „eccoci aucora al nostro punto di par- 
tenza“ bis „cadavere“ nah § 65a Gr © 
verboten, 


Dag f. f. Landes- als Prefigericht in 
Prag bat mit dem  Grfemutnijic vom 23 
Februar 1906, Pr. I. 776, die Wceiterverbrei- 
tung der Nr 52 der Heitidrift: „Uas” wom 22 
Februar 19 6 wegen des Urtifelg: „Masopu- 
stni rozjimani* in der Stelle von „Opravdu 
uz neni mozno“ big „modlitby* und von 
„Neni-li to k smichu* bi$ „na nas seslal“ 
nad $$ 302 und 308 Gt. ©. verboten: 


Dag t t. Xundege als Wreygeriht in 
Grag bat mit dem Grżenutnijie vom 28 pe- 
bruar 1906, dr. I. 76%, die Weiterverbreitung 
der in Prag cujdienenen Glugjchrijt: „Soudru= 
zi a soudruzky., Tiskem deluicke kuihviskar- 
uy Y Praze. Nakladem pol. spolku soc. dem. 
v Zizkove* wegen der Stelle von „Za to vsak 
militarisnu* biś „yoplatnietva* verboten. 


Das t f Xanbeżć als Prezycidt im 
Prag Hat mit dem Srfenutuijje vom 24 Fe- 
bruar 1906, Pr. I 756, die Weiterorrbreirang 
der Mr. 3 der Beltihrijt: „Prace“ vom 22 
Februar 1906 wegen der $lutitet: „Pravda bez 
frasi“; „Theorie lasky“ in den Stelen von 
„Muze byti pravo“ big „nezeizitelne”, von 
„Zda se mi“ big „odstraneni rodiny“ : „Pot- 
mesili pastyri“ von „K vylicenemu tu pri- 
padu* bis „se zahiji pastyri“; „Francie* von 
„Kdyz jsem cetl“ big „jiz pozde” von „Pro- 
timilitaristirke houti“ bi8_„D Ystanin* nač 
$$ 123 b, 302 unb 800 Ot ©. verboten. 


Das tb f Kreis- alg Yreggeriht in 
Neutitjhein Bat mit dem Grtenutnijje von 21 
Februar t900, Pr. 56, die Weiterverbreitung 
der Nr 7 dwr Beitjdrijt: „Valassko“ vom 17 
Februar 19 G wegeu Der Stellen von „Nabo- 
zenstvi jest mu tim“ bis „otazka uaseho 
byti a nebyti“ und Don „Vypravuje temto“ 
bis „a jemaz jiz uvykli” drs Ylutitels; „Ce- 
sty, kterymi jsem chodil” wad $$ 802 und 
303 Gt. © verboten, 


Das t. t Rreiz- als Wrekgeridt im 
Reutitihein pat mit dem Grfenntnijje vom 22 
Februar 1966, Pr. VI. 6/6, die Weiterverbreiz 


"ego owum=u « m 


> 


t 


itidj gedrudten Flugblattes: „Dan z krve“ ;za marnotrawną i zawiesza nad nią kuratelę, 

ad) $$ 300, 303 und 305 St. ©. dann Art. | mianując kuratorem dla niej Wawrzyńca 

V. beż Geiege3 vom 17%. Dezember 1862, R. | Jabłońskiego, gospodarza z Kleczy górnej co 

5 BIL. Nr. Sex 1563, verboten. się niniejszem do publicznej wiadomości po- 
daje. 

po C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 11 grudnia 1905. 


| (1608) | 
Das E f. Landeże ale Prebgerijt in 
Brünn Hat mit bem Grfenntnijje com 26 l 
Februar 1906, Wr. I. 7,6, Die Weiterverbreiz | L. cz. P. 16 (1) (1578) 
ng der Nr. 9 der Beitidrift:  „Deutjche Za marnotrawcę uznano Ołeksę Momo- 
Banern=Zeitung" bom 24 Hornung 1906 twe: | choda w Hnyłej. 

en der Ślrtifel: „Der Staatsjtreidy in Un- Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
arn”; „Wie Ojterveich gegen Jtalien Hegt” und | Iwanyczkę w Hnytej. i 

Gin aujjiliger Urlaub" nach $$ 68, 64, 65 a | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

nb b und 300 Gt. © verboten. Borynia, dnia 10 stycznia 1906. 


pl. 48 


L cz. P. 46 (2) (1648) 
Ku rate Q. Jana Szenalowskiego z Młynisk uzna- 
no umysłowo chorym. 
cz L. Gl 1145 (5) (1548 1—3) Kuratorem ustanowiono Karola Szena- 
Łukasza Toronczaka lat 25 syna Wa- | lowskiego z Młynisk. 
ntego i Heleny ze Stanisławowa uznaje się C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
narnotrawcą. 5 Budzanów, dnia 24 stycznia 1906. 
Kuratorem ustanawia się Michała Did- 
zuka ze Stanisiawowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 7 października 1905. 


L. cz. P. 138/5 (16) (1637) 
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Danielową w Rylowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 
(1594 1—3) | Proroka w Rylowej. *," 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłow, dnia 17 lutego 1906 


ez. P. 254/5 
Micha? Moroz z Podkamienia uznany | 
ostał maraotrawnym, a kuratorem dlań u- | 
tanowiono Michała Terleckiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Robatyn, 7 października 1905. L. cz. S. 12/6 (6) (1636) 
Piotr Pirowski z Kornalowic uznany 
został marnotrawnym, a kuratorem jego u- 
„ ez. IV. 349/88 (11) 11584 1—3) | stanowiono Mikołaja Hruszczaka z Korna- 
Jędrzej Michalik syn Wojciecha z Myst- | lowie. 
owa uznany umysłowo niedołężnym. , Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kuratorem jego jest Franciszek Mi- Łąka, dnia 31 stycznia 1906. 
halik, SB 2 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | : 
Grybów, dnia 14 stycznia 1906. L. cz. P. VII 136 (15) (1659) 
Za umysłowo chorą uznano Anielę Pu- 
char w Brodach, 
„cz. L. 65 (1634 1—8) Kuratorem jej ustanowiono Leopolda 
Za chorego na umyśle uznano Romana | Puchara w Brodach. A 
jemkułycza w Sliwkach. | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę | Brody, dnia 20 stycznia 1906. 
Naszkura w »wliwkach. | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. | 


Kałusz, dnia l sierpnia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L cz” Ć. II. 436 (1) (1633 2—3) 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bp. Heuryce Siegelbaum z Bnska wniesiony 
ZOsta4 do c. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Feiwla i Lei Danziger z Buska pozew 
o uznanie sumy 200 złe czyli 430 kor. za 
umorzoną. 
| Na podstawie pozwu z dnia 21 lutego 
| 1906 l. cz. C. II. 42/6 wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 2 marca 1906 godz. 10 rano, 
drzwi Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy, 
ustanawia się p. Jakóba Siegelbauma w Bu- 
sku kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie rze- 
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zammianują. 


. cz. P. 1334 (4) (1642 1—3) 
Petronela Trosciańska z Demycza uznaną 
stała umysłowo chorą, a kuratorem jej u: | 
anowiono Andrzeja Susaka z Chlebiczyna 
olnego. i 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 lipca 1904. 


„cz. P. 336 (1646 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Michała 
róbl. qospodarza w Ciscu. 
Kuratorem ustanowiono Miehał Drożdża 
p Ciscu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka,dnia 9 lutego 1906. 


. cz. L. 105 P. 208/5 (1) (1595) AW ; z 
Za chorego na umyśle uznano Michała C. k. NERA A IL. 

i -iarza W Czarnym potoku. Busk, dnia 22 lutego 1906. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Gą- = "e 


arza w Czarnym potoku. a 
O. L. Sad pori Oddział I. L. cz. O. I 27/6 (2) (1649) 
Nowy Sącz, dnia 14 grudnia 1905. Przeciw Janowi Klowan synowi Mi- 
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. K. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Bank dla handlu1 prze- 
mysłu stow. zar. z ogr. poręką w Grzyma- 
łowio pozew o 500 k. zpu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 marca 
1906 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jana Klowan syna 
Michała ustanawia się pana Wojciecha Ma- 
(1591) | yera c. K. notaryusza w Grzymałowie kura- 

torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

(irzymałów, dnia 17 lutego 1906. 


„ cz. P. 2255 (2) (1592) 
Za marnotrawcę uznano T)mytra Stel- 
macha. 
Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
telmacha w Zachoresch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 16 listopada 1905. 


„ cz. P. 268/5 (3) 
Za marnotrawcę uznano Piotra kowala 
Kowalów; w Ożydowie.. 
Kuratorem jego ustanowiono Oleksę 
udyma w Ożydowie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 28 grudnia 1906. 


cz. L. 6/5 (1) (1590) 
Za marnatrawnego uznano Wojciecha 
b(anca w Łowisku. i 
Kuratorom jego ustanowiono Sebastya- 
a Barana w Łowisku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisk, doia 20 października 1905. 


L. cz. ©. VI 60/6 (1) (1630) 
, Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
s. p. Barbarze io Śl. Wróbel 20 Surówka w 
Samborze Zamiejska, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Win- 
tentego Surówkę w Samborze Zamiejska po- 
m © zew o uznanie prawa własności do realności 
objętej whl. 38 kg. gminy Sambor Zamiejska. 
«cz. P. 208/3 (19) (1577) Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
©. k. Sąd powiatowy w Wadowicach | dyencyę Ba dzień 81 marca 1906 o godzinie 
ako władza nadkuratelarna uznaje Teresę | 8 przed południem w biórze Nr. VI. 
Merak, żonę Wojciecha, gospodynię z Kle- | Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
zy górnej współwłaścicielkę gospodarstwa ! spadkowej po $. p. Barbarze lo Wróbel 20 
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ng beż in Gaya erjhierenen, in Wal.-Mes pod Nr. 11 w Kleczy górnej, matkę 4 dzieci | Surówka ustanawia się pana adwokata dr. . 


Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Kreuzenauera w Samborze kuratorem. .Skirczak, ustanawia się pana Jana Wacker- 
Tenże kurator zastępować będzie po- |; mans w Bukowsku kuratorem. 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
i niebezpieczeństwo, spadkobiercy w sądzie | zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- | bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
nują. i zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 15 lutego 1906. | Bukowsko, dnia 22 lutego 1906. 


Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości. że Pan 
Jan Bęgziak reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z duia 21 listopada 1905 
l. 25.440/5 notaryuszem w Dynowie zamia- 
nowany, złożywszy dnia 2 stycznia: 1905 
przysięgę służbową, urzędowanie śwa rozpo- 
cząć może. 

Lwów. dnia 20 lutego 1906. 


L. ez, C. II 646 (1) 

Przeciw niewiadomym z miejsea pobytu 
Wojciechowi, Janowi, Franciszkowi Bujakota | 
synom Tomasza, Wojciechowi Bujakowi sy- | 
nowi Stanisława oraz Franciszkowi i Igua- 
cemu Bujakom synom Marcina wnióst Jan 
Bujak gospodarz w Lubomierzu skargę o u- 
znanie realności lwh. 15 gm. kat. Lubomierz 
za wolną od obowiązku wypłacenia Maryi 
Brożek, Stanisławowi i Janowi Bujakom po 
1,7 części równowartości tejże realności it. p. 
zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 3 
kwietnia 1906 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw tychże 
pozwanych kurator Sebastyan Wróbel gospo- 
darz w Lubomierzu będzie ich zastępował, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nieustanowią. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 20 lutego 1906. 


L. ez. Cw. 5936 (1) , (1650) 

Przeciw Salamonowi Eiger, kupeowi, 
przedtem w Brodach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego, jako han- 
dlowego we Lwowie, przez Karolinę Stark, 
żonę kupca we Lwowie. pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sun wekslowych 900 koron 
zpn. i 800 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 23 lutego 1906 
l. cz. Ćw. III. 593/6 (1) sum 900 koron i 
500 kor. zpn. 

(elem strzeżenia praw Salamona Ei- 
ger, ustanawia się pana adwokata dr. Jó- 
zefa Raucha we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Kigera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 23 lutego 1906. 


L. cz. Ów. 3246 (1) (1622) 

Przeciw panu Iwanowi Klowan. przed- 
tem w Bucykach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopo- 
lu przez Lazara Rottenberga pozew o reszt. 
388 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 18 lutego 1906 do l. cz. Ćw. 
324/6 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Iwana Klowa- 
na, ustanawia Się pana adwokata dr. Lan- 
desberga w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zainianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 18 lutego 1906. 


Amortyzacye. 


M 6. e OS e) (1606 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Taube, kupca we 
Lwowie, ulica Szpitalna l. 11, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionego weksla z daty 
Lemberg dea 24 November 1905 na kwotę 
1200 koron, opiewającego przez wnioszodaw- 
cę Józefa Tanbs wystawionego, a przez Moj- 
zesza Kwingera, kupca we Lwowie ul. Zol- 
kiewska l. l zaakceptowanezg», płatnego dala 
31 stycznia 1906. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edektu, ileże w prze- 
ciwnym razie weksel ten za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 lutego 1906. 
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L. ez. Cg. I. 48,6 (1) (1657) 

Przeciw Maryannie i Aanie Swięta- 
niownom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob- 
wodowego w Tarnowie przez Antoninę z 
Lisaków Tenczarową i Karola Tenczara z 
Broniszowa pozew o własność pewnych czę- 
ści parcel z realności whl, 850 gminy Bro- 
niszów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencyę na dzień 25 lutego 1906 
o godz. 9 rano biuro Nr. l4. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych, ustanawia się pana adwokata dra 
Hermana Mütza w Tarnowie, kuratorem. L. cz. A. XVIII 56576 (18) (1570 3—3) 

_ Tenże kurator zastępywać będzie po- C. k. Sąd powiatowy S. I we Lwowie 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na | Oddział XVIII ogłasza, ż3 dnia 23 paździer- 
ich koszt i niebezpieczenstwo, dopóki oni w | nika 1905 zmarł Władysław Titz. 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Zyg- 
SPB „RI munta Tuza nie jest znanem, przeto wzywa 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. Te go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 

Tarnów, dnia 16 lutego 1906. od dnia niżej podanego zgłosi się w tutej- 
szym Sądzie i wniósł oświadczenie w przeciw- 
nym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem dr. Filipem Zorefem ustanowio- 
nym dla niecbecnego. 

Lwów, dnia 50 stycznia 1906. 


Spadki. 


L. cz. Z, 106 (10) (1685 1—3) 

W sprawie karnej przeciw Parańce Dra- 
binkiewicz o zbrodnię kradzieży znaleziono 
u posądzonej złoty zegarek damski, długi 
cienki złoty łańcuszek dainski z trzema wi- 
siorkami, z tychże jeden z amerykańskiego : " 
złota we formie koperty listowej, pochodzące | L. ez. A. 478/5 (1593 1—3) 
prawdopodobnie z kradzieży na szkodę nie-| | C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie WZYWA 
wiadomego właściciela, — a ocenione Da lączną j Iezasnyca z miejsca pobyra Frimy Schwel- 
kwotę 80 koron 40 halerzy. 


ler zam. Wechsel i Keii Schwejier aby w 

Wzywa się właściciela, aby się w prze- } przeciągu roku wniesły oświadczenie do 
ciągu roku licząc od dnia umieszczenia po | Spadku po Symie śehweller zmarłej w Go- 
raz trzeci edyktu w pismach publicznych łogorach bez pozostawienia rozporządzenia 
zgłosił i swoje prawo własności wykazał. J woli, gdyż w przeciwnym razie 


ostatniej 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


spadek będzie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i kuratorem adwokatem 
Kopyczyńce, dnia 22 lutego 1906. 


dr. Katzein. 
Robatyn, dnia 5 pazdziernika 1995. 


L. ez. O. I 66,06 (1) (1662) ' 

Przeciw Maryi Skirczak ur. Prokop, z Mo- | L. cz. A. V 215/5 (1558 1—3) 
szezańca której miejsce pobytu jest nieznane, C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wniesionym został do e. k, sądu powiatowego | wiadaraia, że dnia 15 kwietnia 1905 w Hwoż- 
w Bukowsku przez Hrycia Roszko rolnika w | dzie Jakób Handel, bez pozostawienia rozpo- 
Lansford Pa. pozew o zniesienie współwła- 4 rządzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
sności realności whl. 69 ks. gr. gm. Mo-| powołaną jest Jego matka Etia Hiindel. 
szczaniec objętej zpn. Gdy miejsce pobytu Eti Handel nie jest 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- ; znanem, wzywa się ją aby w przeriągu roku 
cyę do rozprawy na dzień 8 marca 1906 go- | licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
dzinę 10 przed południere, do tego sądu, | sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 


biuro Nr. 9. ' gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 


spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Wincentym Markiewiczem z Nadwórnej. 
Nadwórna, dnia 27 grudnia 1905. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1456 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 18 lutego 1906 
wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, ża walna zero- 
madzenie Stowarzyszenia „Towarzystwo kre- 
dytowe w Sieniaw,ie* odbyte 14 listopada 
1905 wybrało dyrextorami Judę Leibę 2 ga 
im. Zweigła, Tobiasza Melohna i Schaję 
Laufera, kupców zamieszkałych w Sieniawie, 
zaś zastępcą dyrektora OChune Engelberga, 
kupca w Sieniawie, 

Przemyśl, 23 lutego 1906. 


Firm. 416 Ges. I. 95, 
1575) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits 
eingetragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen 
Kinzutragen ist Eingetragen wurde im 
Register für Giesellschaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Kirmaworlaut : Carl Hess. 
Firmaiinderung in: „Karl Hess Sohne*. 
Haupt-Niederlassung mit der in Brünn 
bestehenden Zweigniederlassung. 
Betriebsgegenstand: k. k. priviligiarte 
Tuch und Schafwollwaren Fabrikation. 
Datum der Eintragung: 17 Februar 
1906. 
K. k. Kreis als Handelsgericht 
Abtheilung lI. 
Wadowice, am 15 Februar 1906 


(1620) 


G. 4. Geschaftszabl 


L. cz. Firm. 10075 (1621) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym na zasadzie uchwały 
walnego zgromadzenia człowków odbytego 
w Raniżowie na dniu 39 listopada 1405 i 
poświadczenia e. k. Starostwa w hkolbuszo- 
wej wykreślenie firmy: Spółka oszezędnosci 
i pożyczek w Raniżowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką w litwi- 
dacyi w skutek ukończenia likwidacyi. 
Rzeszów, dnia 30 grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 1597/5 stow. IHE 44. (1532) 
Wpis firmy Siowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 
Lwowa. 

Brzmienie fimny: „Towarzystwo za- 
liczkowe w Janowie koło Lwowa stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: 28 września ł905 z do- 
datkiem z daty 12 grudnia 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych do obrotu w go- 
spodarstwie, rzemiośle, przemyśle lub bandlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania : nieograniczony. 

Dyrekcya : Salamon Richter, Saul Abend 
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i Markus Reichmann, wszyscy w Janowie. 


koło Lwowa. | - 


Podpis firmy: Podpis dwóch członków 
dyrekeyi pod brzmieniem firmy. 

Ogłoszenia: umieszczone bedą w czaso- 
piśmie „Samopomoc“ we Lwowie. 

Udziały członków: po 100 K. spłacalny 
zaraz przy wstąpieniu, lub ratami przynaj- 
mniej po 2 kor. miesięcznie. 

Odpowiedzialność : trzykrotna deklaro- 
wanego udziału. 

Data wpisu: 11 lutego 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 11 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 206. (1574) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych : 

Siedziba firmy: Zakopane. 

Brzmienie firmy: Leon Koban. 

Przediniot przedsiębiorstwa: haudel to- 
warów korzennych i delikatesów. 

Właściciel: Leon Kohan. 

Data wpisu: 25 stycznia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1906. 


T. cup. Pipw. 70 Cros. I. 235/1 
OroxomeHe. 

Bumcano 40 peecrpy CTOBapHLICHb 34- 
poókoBnx i rocrojxapekix 

s pyópuni III. Cniaka omaanocra i 
103H40K B Layóluky, CToBaApuiieHe€ 3apeecr))0- 
BAHE 3 He0OÓMEKEHOIO IOpyKOlO*. 

B pyópani IV. Duayóiu0s óopiniBekoro 
HOBIT. 

B pyópuni VL IIpexupmeMerBo mons- 
rae Ha cćrawywi 3 yaru Layói4ok aaa 21 ci- 
usa 1906. 

liiiero eroBapumekA ECIb yXjAIOBAHE 
gjeHuM U03H10K i IOMIIMMYBAHE€ Ha JIpoNCHT 
rpouiejt Ba0OMujyKENHX à B KIHLA NIiĘTUpaRE 
O'rBopenA CILIO, a 3ApOÓKOBAX ra TOCLO- 
AUPCKHX CLHOBUDILIUCHE B ORDPYBI CHI.IKA. 

Lapay croBapuureHA B.loikeHHii 31 GAI- 
AYB'IHX GJICHIB : 

|. Anria TomkoBnx, rocuoaap B lay- 
6luky, AKO HACTOATEIb 3APAAY, 

2. Bacuab lypkankih, rociorap B 
Tnyóluwy, AKO 3ACTyYNBHK HaCTOATEJA Zü- 
PANY, 

3. Anrin RasnoBckuii, rp. kar. 34Bi- 
AaTE1L B Jumyóliky, AKO wiek sapaAy, 

4. Cewem HepBak, rocuogap Bs Lnyóluky, 
ALWLAICH BUPAZY, 

5. Jlmurpo buqumua, roenoxap B L ny- 
Óluky, AKO ICH BapAAY. 

Gipuy CroBapHiueNs niątnucye cs B wojt 
emoció, mo uig uegarkolo QipMA Kage Ni 
une AACTOATEIB Ba pay BZLJIJĄ,ĄHO GUO Ba- 
CTyunMK i O:€H 3 UMER B 3apAAy. ) 

OCOIOWENA CYOBAPHUIEHA Yyyy Tb YMI- 
DOBani Na TaÓJANII KOJO ABCPEIH NEPKOBAHX 


(1624) 


|B Laybiuky i uiąnncyBuHi HacroaredeM Bu- 


PAAY B3LIAAHO €VO BRCTYMHKKOM, U B CAY- 
gdusx $$ 17, B0 i 36 craryra npeźcijare- 
JEM MU LBApA YOI Paan aĝo ero Bacty IlNAROM, 
Ilopyka useHiB ECTb HEOÕMEKCMA. 
1[. k. Cya owpyscunń, Biya LL. 
[epHoni1b, aa | mororo 1906. 


Doniesienia pry walne. 


R AW A WH 


OB iù LESZCZERIE. 


Walne Zgromadzenie 
członków Kasy handlowej i przemysłowej w Preemyślanach (stowa- 
rzyszenia Zzarejesiro« anego z ograniczoną poręką) odbędzie się dnia 
13 marca 1906 o godzinie 6 po południu w lokalu własnym. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokcłu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Spravozdanie Dyrekcyj z czynneści i rachunków za r. 19405 
3. Sprawocdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielen:e 
Dyrekcji abs.luicryum z czynności i rachunków za r. 1905 
4. Wniosek Rady nedzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 


za r. 1805. 


5. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej 


6. Zmava statutu. 


Ze względu na punkt 6 porządku dziennego uprasza się o jak najliczniejsze zebra- 
nia ($ 38 statutu) z tem, że w razie niedostatecznego kompletu nasiępne Walne Zgro- 
madzenie odbędzie się dnia :5 marca 1906 bez względu na ilość obecnych członków. 


Przemyślany, dnia 1 marsa 1906. 
Rada nadzorcza Kasy handlowej i przem. w Przemyślanach, 


stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką. 


W. Neubauer, sekretarz, 


Dr. Hermıa Barbag, prezes. i 


KENNY m |. 


i . _ „Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
ł niech tylko zażyje pastylek Geraudela*, 
! Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


_PASTYLEK GERAUDELA 


| Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
g cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 


i nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawierające 72 Pastylex i sposob zażyw.nia takowych: we Lwowie w aptekach Pp We- 
wiórskiewo i Ruekera. W Krakoóe: w aptekach Pp. Wiszniewakiego i Red'ka 


m zm NA MA A MAP APRA a 


nomen MERIDA BTY ZAC Mn w AES A PEREZ CNA 


PILIPTON 


woda odmładzaj 

> 3 zającą „RANA 
rodzaju Środek, który aroy : JEJ 
"Jptowiałym naturalny. 


„ Przemyśl, al. Miekiewinzą py ZEÓW 


ile |- 
oraz wszędzie do sa 


akcyjny Bank Hipoteczny. 


Przy czterdziestemdziewiątem losowaniu 


5), premiowych listów hipotecznych 


dnia 28 łuteg» 1906 zostały «ylosowane do spłaty: 


Ser. A. po 100 zł. = 200 Kr. 


231 429 600 120 1824 1581 155l liul 2166 2451 2568 2906 310] 3188 322 
3229 3328 3388 3524 368 3684 3731 3828 3662 3591 4013 4166 4286 4360 458 
4854 4881 4592 4898 4984 4896 600b 5228 5335 50558 5579 5758 6076 6250 637 
6436 658: 6672 6718 6868 6881 6-98 7006 7496 7963 $362 8416 8453 8492 865 
8738 5738 8851 8-58 9:84 9112 V152 9.23 9202 9337 

Ser. B. po 500 zł. = 1.000 Kr. 

64 67 91 304 608 987 1177 1215 1418 1811 1836 1868 1912 2013 208 
2099 2331 2467 2547 276L 2771 3154 3191 3210 3217 3279 3312 3599 4393 4464 
4606 5297 5713 5854 6884 6404 6422 6491 6497 6617 6509 

Ser. O. pe *.000 zł. — 2.000 Kr. 

150 270 380 1002 1070 17 1140 1834 2120 2181 2246 2252 2,86 2692 2719 
2-13 2943 8026 3098 8161 3366 3922 3057 4059 4112 4128 4129 4203 4314 487( 
4453 4649 4327 4888 5037 5053 5ż01 5232 5516 5562 5700 5783 6559 7055 7258 
7779 7803 6437 8475 8476 5498 6504 8560 5647 6665 8708 8781 8909 9103 924 

Ser. D. po 5.000 zł. = 10.000 Kr. 

45 720 780 828 838 


Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału po 
cząwszy od dnia 1 września 1906 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowani 
onych. Ą ; 

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane 
jednakże wypłacona za nie gotówka, potrątoną będzie z kapitału przy tegoż wypłacie. 


Wykaz i 


dnia 31 sierpnia 1905 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, 
jeszcze w obiegu będących 
Al 5 a ina a . 2 e r ) 
5, premiowanych listów hipotecznych. 
Ser. A. po 100 zł. = 200 Kr. 

34 123 208 2:8 234 2:36 25 438 439 552 458 615 901 1095 115% 
1197 1211 1245 1329 1418 1564 1866 2029 2070 2198 2264 2465 2618 2635 289 
3061 3809 3339 3589 3628 3687 8077 3798 3817 3844 3907 3974 3966 4099 410 
4295 43827 4332 4496 4455 4479 3569 4687 4814 4821 4528 4882 5015 5024 5188 
5156 5184 5258 5448 5584 569l 5716 6726 5729 6766 5792 5517 5578 Gm) 602 
6074 6112 6122 6422 6655 6688 6769 6885 cyll 6912 6923 7100 7157 7279 7344 
7578 7719 7792 7864 7964 8U58 51253 5148 GlUŻ 8384 5561 8385 6606 8626 866 
87:6 8873 8874 8875 8485 8069 9013 9035 9075 9079 9225 9226 9236 9248 927 
9-79 9297 

Ser. B. po 500 zł. = 1.000 Kr. : 
189 263 289 s01 536 1223 1240 1254 1418 1510 1594 1655 1748 1753 194 
2035 2220 2385 2507 2752 2084 816: 3157 3310 3222 3669 4787 3952 4091 411 
498 4960 a970 Bużl 515L 5235 5505 5643 5906 6325 6390 6464 

Ser. C. po 1.000 zł. = 2.000 Kr. 

32 449 818 1058 1058 1147 1777 2164 2197 2288 2267 2822 29'1 8018 808 
3170 3191 3359 3371 3458 3586 3617 3745 8802 8906 3927 4000 4007 4055 464 
4806 4-37 5290 5717 5954 6317 6394 6479 6579 6610 6453 7045 7142 7189 7 48 
7835 7893 8445 045% 8493 68663 8704 8758 8776 Ss23 8358 9146 9267 9812 

Ser. D. po 5.000 zł. = 10.000 Kr. 


3 271 
Oprocentowenie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności. Gdyb 
mimoto kupony, płatne po :yinże terminie, zostały wypłacone, będą one potrącone z ka 
pitału, przy tegoż wypłacie. 


Następne losowanie z końcem sierpnia 1906. 
Lwów, dnia 28 lutego 1906. 


C. k. uprzyw. galic. ascyjny Bank hipoteczny. - 


r 
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Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 


, AT r 
Nowość! Nowość! 
f, <A i 
| Kawa palona 
z własnego parowego palenie uadzienu.e świeżo palona! 
WA PALONA ściśle podług zasaą hygieny, zspomoca gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie —- sudzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy pałonei vetange Nr. | — zł. 90 ct. 
CH Nr. H., — zł. VO ct. 
d- Nr Un E. 10e 
Nr. D 0500 
— Mejange cesarska Nr. Y. | zł. 40 et. 
Ve- Kawa palona za pomoca gorącego powietrze „a posiada : p iż: zachowuje znakomitą 


me, czysty delikatny smak, największą wydatność, 
życiu «niżeli kawy palone w inny sposób. l l 
Kawa palona pakowana w worerukach pergaminowych w wadze 1, EE 


Poleca hande herbaty i irarwy" 


EDMUNDA 


Yy e kwewis, 


nity Fosiralna I A. kateder, 


Barr ooe gise Paar 


AE 


Er aA E E O 
Rządowo 


gip E itoa 
y. S 


Fabryka wad mizeralnrch WM i SDECJANYC: IBCZDICZYGA 
K. KZĄCA i CHWURSKI 


wyrabia pod koutralą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Kruk. polecona przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające skiadem hemi ezuym wedom: Bilisi iej, Hieshüblerskiej, Selter- 
skioj. Vieby, Maryeaba dzkiej, Homburg. Kissingen, tudzież 


SPECYAKNIE LECZNICZE. ik litowa, browswą. jodową. żeluzistą, kwaśną, orsz 
nornieł"e wody minerzbue 7 przepisu prof. Jaworskiego. 


Syrzętlaż Ciaatkewa w nytesach i draquorysch. 
GCGEMoixi new dawcio fran ca. 
Mów ny skiad dla Drok w 07 fece JI. Wer 


tei przyczyny zuacznie tańsza 


RIEDiI A 


J » | absecsach. ranach, karbunkułach. nowotworach, 
$% dzieci ete, zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, 


dórskdiego, Halicka, Ę 


Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 


Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy- 
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
ljow» jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami 
pism dziękczynnych. 


l b 
„ Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży- 
i 4 JĄ wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ- 
| B a === ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, uży wa- 
LEZ Il i ig i 2 wf tem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję. 


Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro- 
wadziłeś Pan. sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Thierry'ego z Dregrady. 
którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco. 


Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. 


Sędzia: lym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze- 
gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod waruukiem jednak, że się poprawisz. Zanie- 
chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 
i bezskutecznych surrogutów i falsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
ry'ego balsamu į maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszysey dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko Fara- 
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucyi 

Thierrry'ego balsam i maść centyfeljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bolów i ehorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta- 
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle ich używa. 

Thierry'ego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchitis, choro- 
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczególnie influ- 
ency ete. i przynosi pewną pomoc 1 skutek. Cena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem kor. 5 franco. 


Thiery'ego maść centyfoljowa jest non plus ultra przy wszy- 
i stkich zastarzałych ranach, zapaleniach, róży, wrzodach i spuchnięciach, 
oparzenisch. rankach 
które dostało się 
+ ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek ete. bez bolu, zapobiega — 
eześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbytecznemi 

| M e operacye. 


Cenn za 2 słoiki franr» zł. 3-60. 


Breszurę z tysią ami oryginalnemi pismimi dziękozynnemi otrzymuje 
'a żądanie gratis i francen. 


Wy łka tylko za poprzedniem nadesłaniem pien'edzy albo za pobraniem od 


aptekarza >- Whierry w Prograda obok Rohitsch Sanerdrnn. 


D» n byc a w więsszych aptekach i drogueryach opinia < 15 


każdy 3 - z 
Allein echter Balsam 
aus der Schutzengel- Apatheke 


des 
A. Thierry in Pregrada 
hå Rohi sak-gauartrunn 
Oma o RAK | 


Filie : 
w Krakowie 
w Czerniowc:.ch 
w Tarnopolu 


b 
U 
i i x n kupuje i sprzedaje 
J wszelkie papiery wartościowe i menety po 
r | 
4 zlecenia giełdowe 
Q usSkutecznia sie = najprz 
R 
411 t 


802 Bezpiztas przegiąd:nis nRamerós lasów i 


sa 
©) 
2 
a 


przyjmuje : 


N E s, 
C. k. uprzyw. galicyjski $ żę 


owe MHuww.ibwwie 


KANTOR WYMIANY 


liczą: żednej prowizyi. 


z stępniejszyni warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Łokkueyi kapitałów. 


Wszelkie wh l FYIOSTRZNA poDIALJ FAEIOŚCIOWA Wydlacć Się bez potracania prowizyi | KOSZIÓW. 


akcyjny Bank Lipoteczny g 


Ekspozytury: 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


tajdokl:dniejszym kursie dziennym, nie 


i innych pzpierów podlegających losowaniu. 


Ubezgieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
p: Oddział depozytowy 


skladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 


papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 


Po Nadio zaprowadzoco úa 


DEPOZYTY 


mlli : 


NIANA NU WY A NU NA 


wzór instytucyj zagraniczuvch tak zwane 


(Safo Deposits). 

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, deposytaryusz otrzymuje W stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Biok hipoteczny jak najdalej idąca zarządzenia. 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale de pozytowym. 


: SAR SA ROSNER! 


„ski 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


ź 


E 12 


Nowo otworzony Magazyn towarów bławatnych i płócień 
Lwów, ul. Halicka l. 12 


al pod firm 
ZR na toO i U wierma 


ekelz dawnego sklepu p. Ludwiga, 


Poleca na sezon wiosenny najmodniejsze m=teryały na snknie i i kostywniy damakie, Y domaLie. w 
s m A ZJ 


ABIRENSTRATNOTAZT NA NBC GRZE RZEK 


P. T. Na zbliżający się sezon wiesenaw pozwalam sobie polecić Szan 


* Plugi jedno i wieloskibowe, walce pierścieniowe, brony wszelkiego rodzaju, kultywatory i pla- 
nety amerykańskie, maszyny do sadzenia kartofli. Również polecam jako wyłączny zastępca na Galicyę i Bukowinę stynaej fabryki 


JANA PRACNERA w Rudnicach z 


li tylko pierwszorzędnych fabryk a mianćwsie 


DZE O RY DOEOOIEC" ATUSKŚ 


-o an z 


„5 Kor. i więcej zarobku dziennego. 


Towarzystwo domowych 
robót pońozoszkowyoh. Po- 
szukuijewy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma- 
szynie. Pejedyńcza i szybka praca 
przez cały rok w demu. Żadnych 
= ZK wiadomości nie po- 


drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, Hustym 
petitem 4 halerzy. 


wWyśńlewki 


z najlepszych herbat pół klgz. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


R trzeba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody a my sprzedajemy 
pracę. 


2 kor 
warzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, P-trskć nim. 7 — 276. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
Na myszy polne. świeży transport 
Trucizny na myszy polne: najnowsza 


GiBRKI fosforep 6, 


<wicz ntrychejinowy, w dużym wyborze i najnowszych 


Pozcalea klrz <hniztoWw, 1 Fwzóorach. Cele g (x z 
A Gel näjū eY i 
Kuskol trujący tylko myszy, nie 5:3 t. 26 ej a Fe. Z m y a 
dliwy dla imnpet: zwierząt yWrj 'uasy O A 


wyrabia 


Lwowska fabryka chem, „TLEN. Kopernieki i Syn | 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozw 0- | opty cy i mechanicy k 
lenie władzy politycznej. | L WÓW, pl HalieLi |. L rę 


Przeprowadzenia ws 


Marka ochronna: „Kotwina” pat. wozy 6 i 8 metr. 


| Lininient. Capsiei colai, |: > 


zaELi pionie 


e 
Pain-Expellieru, 
jest powszechnie znana jaka e Smeg ua a 
uśmierzające naciera? 
tkich zntekach pó ceni 
Przy kupni ie tego prs 
środka domowego nata 
butelkiaryginz hew pudle :: 
maka „kotwicą, włos 
sią otrzymało wyru 


ji Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


ve CARO I JELLINEK 
Tg, SGuOLLENRTEFZ 27. 
kufuposzi, Arany Janos uteza 34 
ti Lwów, lagiedońska 22. 

4 | Telefom 408. 


Nawozy sztuczne 


noleca 


| 
E PIERWSZE GALICYJSKI: TOWARZYSTWO AKCYJNE 


DLA PRAEMISLU CHEMICZNEGO 
Lwów, Akademicka 8, I. p. 


-> amme 
bommen pe m eona M | WA a ae 


Artystyczny Zakład rytowniczy 
Maks: Gwiasermana 


Lwów, ulica Syzstuska L IT, 
wykonywa gustownie i tenio: Stamyilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, num-*a orjentacyjne, tables graniczne, odznaki dla 
straży, obeęgi do piomb, numeratory i stampilie z dztami dla c. k. Starostw, 
Sądów it. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach. 
Skład drukarń kaucznkowych i farb do staimpilij, 
Dla urzędów znaczny opust. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedópada), ul. Czarnieckiego L. 


Wielki wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Baty 
francuskie, płótna krajowe i rumbugrskie. Bielizna. stołowa biała i kolorowa, chust 
na D i do okrycia, pledy angielskie i t. p. Wszelkie towary są na skład: 


DM AAC A ASA SA GA NA YA AC A WH AA GA SA AC 


EEIEIIE ZRADZE ZDZRA 
Bank ziemski w ŁAŃCUCIE 


32. — Telefon Nr. 


doborowych gatunkach i sprzedaje takowe po nadzw ye; ści tamieh Genaj 


Pp. Rolnikoro specyalne wyroby 


wyroby tegoż, mające ustaloną i renomowaną markę jako najlepsze z do- 
tychczas istniejących a mianowicie: Siewniki, szerokorzutne i rzędowe 
„Przyszłość“. Model 1906. Siewniki do koniczu, system trybi- 
kowy, maszyny do sztucznego nawozu i kombinowane. Wszelkie 
części składowe do maszyn zawsze na składzie. Dziękując najuprzejmiej za 
dotychczasowe zaufanie, polecam się dalszym łaskawym względom i kreślę 


się z szacnnkiem 
Józef Flamm 
Lwów, ul. Gródecka 89. 


Odzuxzczoeza srebrnymi medalami 
Pierwsza krajowa 


IE 1 


y 
u 2-4 
LE S 7 


XS Mieczysława Janiszewskiego 
Lwów, ul, Szpitelna I. 36. 

CY Przyjmuje zamówienia na organy nowe i rekon 
gi strukcye Fortepiany i pianina skórkuje i stra 
po cenach najumiarkowańszych. 


organy, jakoteż i za rekonstrukcye. 
Harmonium daje na spłaty, 


Niebywała okazya we Lwowie! 


Spółka tapicerów zwija śwój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen 

Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 

Ogromny zapas imateryj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 

Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne. 

Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnyc, 
fabryk. 


Spółka tapicerów Iwosrskich 


£ PRT a i 1 o d 
ZA DYREKCYE: Svaef Schuster, Kazimierz Toczyski. 


~me MM 


Dependance ROTEL BRISTOL | I. TRATR ROZMAITOŚCI 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
. Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


EEATT A 
Pasaż Mikolascha. 


TEATR EDISON 


Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 


Codziennie nader zajmujące srzedstawienia z dziedziny natury, sportu, w 
dowisk, humoru i pola bitwy. Majnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskon 
tości techniki! 


W niedziele i świeta 2 przedstawienia. 
Poczatek o godz. «ół do 9 wieczór i © 4 po pał. 


Bilety wcześniej w biurze Plohna. 


Przyjinuje wkładki na rachunek bieżąe 
począwszy od 100 koron wyżej i opłaca 
złożonych pieniędzy 41, procent z półr 
cznem oprocentowaniem. 

Z rachunku bieżącego 


1) Nabywa majątki ziemskia w celu 
parcelowania ich na mniejsze gospodarstwa; 


2) Tworzy gospodarstwa włościańskie 


średnich rozmiarów w pojęciu ustawy z 17. Bank wypłaca 


lutego 1905 Dz. u. i rozp. kr. Nr 40 o two- za 8-dniowein wypowiedz. do 1.005) ka 
rzeniu włości rentowych; za lf-dnicwem wypowiedz. do 3.000 ko 
3) Ułatwia swoim członkom parcelacyę | za 30-dniowem wypowiedz. v e A 

> „00U ko 


i sprzedaż majątków ziemskich; 

4) Reguluje majątkowe stosunki człon- 
ków i dostarcza kredytu na kupno grun- 
tów. 


Bank urzęduje codziennie od godz. 9 do 12 przed i od 
do 6 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-kata 


Łańcut, w latym 1906. 


za 60-dniowem wypowiedz. 
i wyżej, ; 
Bez poprzedniego wypowiedz enia Ban 

nie wypłaca żadnej gotówki. 


Dyrekcya. 


fabryki Bra Fiatkowskich. 


é e 


527. Papier z 


Liczne podziękowania tak za ustawione ju 


h 
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(582» Fabryka Organów 1 Hzrmoniumig : 
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